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Księżna Juliana holenderska 
jest lekko przeziębiona 


(x) Krynica, 14. 1. (tel. wł.). Zamierzo- 
ne przeniesienie się holenderskiej pary 
książęcej z hotelu „Patria“ do willi re- 


prezentacyjnej zostało odłożone na kil- 


ka dni, księżna bowiem jest lekko prze- 
ziębiona i prawdopodobnie nie opuści 
swych apartamentów przez 2—3 dni. 

Książęca para otrzymuje z całej Pol- 
ski najrozmaitsze . podarunki, które 
przyjmowane są Z dużą życzliwością. 
Wczoraj nadszedł z M. S. Z. album ry- 
„sunków Zofii Stryjeńskiej. 

Ministerstwo Komunikacji przysłało 
do Krynicy samochód na czas pobytu 
młodej pary. Książęca para zamierza 
samochodem tym odbyć dłuższą wy- 
cieczkę w kierunku Nowego Sącza, Szo- 
sa ta, biegnąca częściowo wzdłuż Popra- 
du, posiada nadzwyczajny czar krajo- 
brazowy. s i 


| E S 
Obiad dyplomatyczny na Zamku 

Warszawą, 14. 1. (PAT). Dziś wieczo- 
rem odbył się na Zamku doroczny obiad 
wydany przez Pana Prezydenta R. P. 
dla szefów misyj dyplomatycznych z 
udziałem rządu. . ; -. 

Warszawa, 14. 1. (PAT). Pan' Prezydent 
Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym dele- 
gację Zjednoczenia  Kurkowych  Bractw 
Strzeleckich Rzplitej Polskiej w osobach 
prezesa St. Maciejewskiego, króla kurko- 
wego M. Pogorzelskiego, prezesa Bractwa 
Strzelców Kurkowych w Warszawie — gen. 
J. Wróblewskiego oraz inż. Markiewicza. 

_ Następnie Pan Prezydent Rzplitej przy- 
fal nowomianowanego Komisarza General- 
nego Rzplitej w Gdańsku p. Chodackiego. 


Konkurs na pomnik Marsz. Piłsud- 
skiego i Powstańca Sląskiego 


w Katowicach 

Katowice, 14. 1. (PAT). W dniu 11 i 12 
stycznia 1937 r. odbył się sąd konkursowy 
na pomnik Marszałka Piłsudskiego i Pow- 
stańca Śląskiego w Katowicach. 

W wyniku przewodu sądowego przyzna- 
no następujące nagrody, 1-szą nagrode o- 
trzymała praca nr. 42, 2-gą praca nr. 8, 3. 
praca nr. 38. Zakupy przyznano pracom nr. 
9, nr. 11, nr. 12, nr. 20, nr. 25 i nr. 44. 

Zgodnie z warunkami konkursu otwar- 
cie kopert nastąpi w dniu 27 stycznia br. 

Pierwsza nagroda wynosi 10.000 zł., dru- 
ga nagroda 5000 zł, trzecia nagroda wynosi 
3000 zł, a prace zakupione po 1000 zł 


21 stycznia 


wybory prezydenta Poznania 

Poznań, 14. 1. (PAT). W środę wieczorem 
odbyło się pod przewodnictwem tymcz. pre- 
zydenta miasta płk. Więckowskiego posie- 
dzenie zarządu miejskiego, na którym po- 
stanowiono zwołać pierwsze posiedzenie re- 
aktywowanej Rady Miejskiej w poniedzia- 
łek 18 stycznia, przyczym porządek obrad 
ograniczy się jedynie do ukonstytuowania 
się rady miejskiej. Ponieważ rada miejska 
winna w przeciągu 6 dni od daty pierwsze- 
go posiedzenia dokonać wyboru nowego 
prezydenta miasta, zarząd miejski wyzna- 
czył równocześnie termin drugiego posie- 
dzenia na czwartek 21 stycznia. Na zebra- 
niu tym radni miasta wybrać mają nowego 


„prezydenta, 


Sprawa ewentualnego przyjazdu do 
Polski królowej Wilhelminy nadal nie 
jest wyjaśniona. 

Ze względu na zainteresowanie Kry- 
nicą w Holandii, przybyli tu operatorzy 
filmowi z Hagi, którzy robią zdjęcia 
wspaniałego krajobrazu zimowego. 


Teofila Bromboszcza z kaplicy pałacu 
biskupiego do katedry św. Piotra i Pa- 
wła. 

W pochodzie żałobnym niesiono kil- 


. | 


Grupa regionalna posłów i senatorów 
ziemi pomorskiej 


u P. Wojewody Pomorskiego Wł. Raczkiewicza 


Przed paru dniami P. Wojewoda Po- | no szereg aktualnych zagadnień pomor- 
morski Władysław Raczkiewicz przy- | skich. P. Wojewoda szczególnie żywo 
jął w swoim prywatnym mieszkaniu | interesował się zamierzeniami pp. po- 
grupę regionalną posłów i senatorów | słów i senatorów. W. końcu omówiono 
ziemi pomorskiej. © i szeroko potrzeby Pomorza z dziedziny 

W czasie dłuższej rozmowy poruszo- | kulturalnej, oświatowej i gospodarczej. 


| 22 miliony zł 
_ Saldo dodatnie handlu zagranicznego Polski 


(ch) Warszawa, 14. 1. (tel. wł.). Bi- W roku 1936-tym, w porównaniu 


-| lans handlu zagranicznego Polski za rok | z rokiem- 1935-tym obroty zagraniczne 


1936, wedle dotychczasowych. obliczeń, 
zamknięty został saldem dodatnim, w 
wysokości 22 miliony zł. 


znacznie się zwiększyły, į W przywo- 
zie o 142 790 tys. zł., a w wywozie 101138 
tys. zł. 


+ 


_ Zw. Strzelecki w Wielkopolsce 
czci bohaterów z 1793 roku 


Poznań, 14. 1. (PAT). W Kopanicy | ną śmierć dnia 28 stycznia 1798 r. wraz 
pow. woelsztyńskiego odbyła się pod- |z garstką 6-ciu żołnierzy pod Kargową, 
niosła uroczystość nadania oddziałowi | przeciwstawiając się wkraczającym na 
Związku Strzeleckiego imienia kpt. |teren Polski po drugim rozbiorze woi- 
Więckowskiego, który poniósł zaszczyt- Í skom: niemieckim. 


Boią się prawdy 
Prasa nie będzie dopuszczona na kongres Stronnictwa Ludowego 


Warszawa, 12. 1. (AG.). Obradujący | przedstawiciele prasy nie będa mogli 
Nacz. Kom. Wyk. Stronnictwa Ludowe- } wziąć udziału w obradach. Naczelny Ko- 
go powziął szereg postanowień, doty- mitet Wykonawczy zbierze się jeszcze w 
czących spraw porządkowych kongresu. | dniu 16 b. m. 

Z postanowień tych wynika, że nawet 


1935): 


Z pałacu biskupiego do katedry 


Eksportacja zwłok ks. biskupa Bromboszcza 


Katowice, 14. 1. (PAT). Dziś o godzi- | kadziesiąt wieńców i kilkaset sztanda-, 
nie 16-tej odbyła się eksportacja zwłok | rów. Za delegacjami postępowało du-: 
ś. p. biskupa sufragana śląskiego dra / 


chowieństwo zakonne i świeckie z ks.: 
biskupem Adamskim na czele. -Za ry-' 


| 
| 
> | 


dwanem z trumną  kroczyła rodzina 
zmarłego, przedstawiciele władz, dele- 
gacje korpusu oficerskiego, oficerowie 
policji woj. śląskiego oraz rzesza pu- 
bliczności. 

Wśród bicia dzwonów we wszystkich 
kościołach katowickich, kondukt zało- 
bny przeszedł ulicami miasta do kate- 
dry św. Piotra i Pawła, gdzie trumnę 
złożono na katafalku, po czym. ducho- 
wieństwo odprawiło modły żałobne. 

Pogrzeb odbędzie się jutro o godzinie 
10-tej rano. Na jutrzejsze uroczystości 
pogrzebowe ś. p. biskupa sufragana dr. 
Bromboszcza przybędzie szereg wybit- 
nych dostojników kościelnych z całej 
Polski. 
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- Opieka społeczna 


Warszawa 14. 1. (PAT). K:misja budżeto- 
wa Sejmu przystąpiła dziś w obecności p. 
min. Kościałkowskiego do debaty nad prelis 
minarzem budżetowym Min. Opieki Społ. 


Obszerny referat obrzzujący prace tego 
resortu wyglosił pos. Tomaszkiewicz. Wska- 
zał on na wstępie, że na czoło poli yki spo- 
łecznej wysuwają się u nas zagadnienia po- 
pulacyjne. Sytuacja Polski pod względem 
ludnościowym przez pewien czas przedsta- 
wiać się będzie jeszcze korzystnie, jednak 
tendencje spadkowa już widoczna, prawdo- 
podobnie będzio wzrastać. Referent omawia 
przy tym stan zdrowotny ludności, przyta- 
czając szereg cyfr, z których wynika, że ©- 
gółem ponad milion osób ir jest na 
gruźlic. Wpływają na to fatalne warunki 
mieszkaniowe. Dałej mówca porusza wyniki 
dokonanego po raz pierwszy w roku ub. ze- 
stawienia statystyczno - lekarskiego o wy- 
nikach przeglądu poborowych. z którego wie 
dać, iż bardzo znaczny odsetek poborowych 
odpada od obowiązku służby wojskowej 
na Skutek braku zdrowia. a przede wszyst- 
kim próchni:y zębów. Sumy przeznaczone 
na pomoc lekarską nie wystarczają. Rozsze- 
rzenie ram działalności służby zdrowia jest 
rzeczą konieczną. ; ( 


Charakteryzując ZAROBKI PRACOWNI- 
CZE referent zaznacza iż mają one tenden- 
cję czasową, a sytuację na wsi cechuje prze 
ludnienie. Referent oświadcza, iż Olbrzymie 
zadania natury publicznej stoją przed pań- 
stwem. Muszą one być realizowane przez 
celową politykę społeczną. W dzisiejszej sy- 
tuacji — według pos. Tomaszkiewicza, — 
konieczny jest skoncentrowany wysiłek, ca- 
łego rządu i społeczeństwa celem przerobie- 
nia duche narodu, by odzyskano wiarę w 
siebie. 

Dalszy ciąg swoich dów, poświęcił 
sprawozdawca ZAGAD NIU BEZROBO- 
CIA, zaznaczając m. in. że niezależnie od 
środków na zatrudnienie bezpośrednie. mu- 
simy znaleźć środki na pezekadówę gospo- 
darczą i intensyfikację życia gospodarczego. 


Polityka społeczna musi mieć na wzglę- 
dzie takie ukształtowanie zatrudnienia, by 
merwszeństwo zapewnić młodemu pokoleniu 


. Szerzej referent omawia sprawę strajków 
i zatargów, których liczba rzeczywiście gwał 
„townie wzrosła Zasługują tu na podkreśle- 
nie dwa postanowienia p. min, Kościałkow- 
skiego, tj. wprowadzenie w życie okresowych 
konferencyj inspektorów pracy ze związka- 
mi zawodowymi, częste lustracje warszta- 
tów pracy i stosunków pracy osobiście przez 
p. Ministra. 

Mówiąc o sprawie emigracji, która ma 
stałą tendencję zwyżkową, referent podkre- 
śle konieczność połączenia ea igi emi- 
gracyjnych z całością problemów populacyj 
nych i pracy skoncentrowania ich w jednym 
resorcie prac społecznych. 

Jeśli chodzi o ZAGADNIENIA UBEZPIE- 
CZEŃ SPOŁECZNYCH, to referent zwraca 
uwag? na zaległości jakie powstały. którym 
naieży położyć kres. Należy stwierdzić zna. 
czną poprawę w działalności ubezpieczeń 


mimo ciężkiej sytuacji. System lekarzy do- 
mowych w świetle doświadczeń zasługuje 
naogół na utrzymanie nadal, aczkolwiek 
posiada szereg braków. 

Z kolei referent obszernie omawia dzia: 
łalność dusza Pracy, osiągnięcia którego 
są znaczne i widoczne. Środki finansowe ja- 
kimi dysponuj: Fundusz są ża skromne. Ak 
cja opieki nad niezatrudnioną młodzieżą 
przekazana została przez Fundusz Pracy w 
wojsku, co jest właściwe j celowe. 

Omawiając działalność ogólno-polskiego 


komitet" pomocy zimowej bezrobotnym, 
sprawozdawca podkreśla. iż akcja ta osa 
nęła wszelkie czynniki społeczne bez różni- 
cy przekona:ł politycznych. Referent zauwa- 
ża, że w chwil! entuzjazmu zgłoszono wiele 
obiecujących deklaracyj. wykońanie jednak 
pozostało daleko od zadeklarowanych cyfr. 
Mimo to wyniki nomocy zimowej są bardzo 
dodat.» i świadcza o ofiarności Polski i 
dyscynlinie społecznej. 

Refer*nt sugeruje myśl nie rozwiązywa- 
nia komitetu pomocy zimowej, a raczej prze 


Goering w Rzymie 


Rzym, 14. 1. (PAT.) Premier pruski Groe- 
ring z małżonką przybył do Rzymu w śro- 
dę o godz. 22,35 witany na dworcu w Ter- 
mini przez Mussoliniego, oraz ministra Čia- 
no z małżonką. 

Spotkanie szefa rządu włoskiego z Goe- 
ringiem było bardzo serdeczne. Grupa pań 
włoskich wręczyła pani Goering bukiet or- 
chidei. Po przyjęciu raportu od dowódcy 
kompanii grenadierów, gen. Goering w to- 
warzystwie Mussoliniego udał się do Bali 
królewskiej, gdzie nastąpiło przedstawienie 
osób przybyłych na jego powitanie,  Pró- 
mièr pruski wsiadł do piorwszego Samo- 
chodu w towarzystwie min. Ciano, a pani 


Goering do drugiego wozu wraz z hr. Cia» 
no. Mussolini pò odjeździe gości odjechał w 
towarzystwie sekretarza partii faszystow- 
skiej. Gen. Goeringowi towarzyszy szef je- 
go gabinetu i kilku urzędników. Tym sa- 
mym pociągiem przybyła z Berlina mał- 
żonka ambasadora włoskiego w Berlinie p. 
Attolico i pierwszy radca ambasady hr. 
Magistrati. Premier pruski z małżonką za- 
trzymał się w willi „Madama'”, 

Rzym, 14. 1. (PAT.) Ogłoszono następu- 
jący komunikat oficjalny: Mussolini przy- 
jął o godz. 12 m. 30 premiera Goeringa w 
pałacu weneckim i odbył z nim godzinną 
PÓZMOWĘ. 


Po 2 miesięcznym strajk 
ruszyły huty i fabryki na północy Francji 


Lille 14. 1. (PAT). Zakończenie konfliktu 
w przemyśle metalurgicznym zostało przy* 
jęte przez wszystkich z wielkim zadowole- 
niem, Po £-miesięcznym strajku robotnicy 
wszędzie stawili się do pracy. W niektórych 


pozwolił na przystąpienie do pracy wszyst- 
kich robotników, dopóki warsztaty nie zo- 
staną doprówadzone do normalnego etanu. 
Żadnych incydentów nie zanotowano. Po- 
sterunki policyjne, które stały przy fabry- 


zakładach metalurgicznych stan warszta- | kach, wycofano o gódz. 9-ej. 


tów narzędzi pracy óraż brak surowców nie | 


7000 strzałów na minutę 


Najnowsze niemieckie karabiny o 5 lufach 


(x) Praga, 14. 1. (tel. wł.) — Prasa czeska 
donosi, że zakłady Rheinmetall-Borsig w 
Berlinie otworzyły w Ltuckewalde nową fá- 
brykę, która rozpoczęła Seryjną produkcję 
dwu typów nowoczesnych niemieckich ka- 
rabinów maszynówych, które mają być naj- 
doskonalszą bronią tego typu ma świecie. 

Karąbin ten posiada 5 lut, chłodzonych 
powietrzem. Każda z nich może wystrzelić 


w ciągu minut, 1.400 pocisków, a więc ra- 
zem karabin oddaje 7.000 strzałów na mi- 
nutę, 

Wielką zaletą nowej broni jest jej lek- 
kość, to też większość wyprodukowanych 


' karabinów wysyłana jest do zakładów lot- 


niczych w Dessau, gdzie montowane są na 
samolotach. 


M 


Gesta mgla nad Madrytem 


Salamanka, 14. 1. (PAT). Gęsta mgła 
tniemożliwia wszelką akcję na więk- 
szą skalę. Wczorajsze działania w po- 
bliżu Los Rosos rozwijały się podczas 
tak silnej mgły, iż Żołnierze, — jak do- 
nosi korespondent Havasa, — nie widzie 
li w odległości dziesięciu kroków. By- 
ło to powodem utraty 10 czołgów, któ- 
re zaczęły się nawzajem  ostrzeliwać. 

Od jeńców dowiedziano się, iż na 


tym odcinku walczą oddziały wojsk 


rządowych sprowadzone %2 Guadarra- | ter operacji lokalńej, ale ujawniła zapał i 


ma. 

W okolicy Pozuelo'i Aravaca odkry- 
to 80 wielkich min, które nie wybuchły 
tyłko dlatego, iż został zburzony dom, 
w którym był umieszczony posterunek 
wojsk rządowych z poleceniem spowo- 
dówania eksplozji w chwili przemarszu 
wojsk powstańczych. 

Madryt, 14. 1. (PAT.) Wczórajsza walka 

| w dzielnicy uniwersyteckiej miała charak- 


przewagę wojsk republikańskich nad prze- 
ciwnikiem,  Aftyleria przygotowała teren 
przez ostrzeliwanie pozycyj powstańców do 
koła kliniki szpitalnej. Baterie rządowe da- 
ły 700 strzałów. Następnie kolumna armii 
republikańskiej ruszyła do ataku. Pomimo 
zaciekłego oporu przeciwnika, atakujący 
zdobyli jeden z domów przy klinice i linię 
okopów. Ponieważ zapadła już noc, wojska 
rządowe zaprzestały dalszej walki. 


prowadzenie latem prac organizacyjnych. W 
końcu pos. Tomaszkiewicż przeszedł do ana- 
liży samcjo budżetu Miń Opieki Społ., za- 
znaczając, że preliminafz pozostaje w do- 
t"chczasowej wysokości i prosi o przyjęcie 
go beż zmian. 

Po przemówieniu referenta zabrał głos 
pos, Sowiński, który interpełował w sprawie, 
skasowania w okresie sezonu zimowego po-. 
mocy dla bezrobotnych pracowników umysło: 
wych. Mówca apelował do pana Ministra.| 
czy nie mógiby w drodze jakiegoś specjal-i 
nego zarządzeni:. ten niekorzystny dla pra- 
cowników umysłowych stan rzeczy zmienić. 

Poscł Madeyski przywiązuje dużą wagę! 
da ząga '.ienia przyrostu ludności, podkre-' 
ślając, że POLSKA W ROKU 1970 PRZE- 
KROCZY O WIELE STAN LUDNOŚCIOWY 
FRANGJI i zbliży się poważnie do stanu ilo-, 
ść wego Wielkiej Brytanii. Dlatego dziś już, 
użnńać musimy problem populacvjny jako! 
zagadnienie kluczowe. Dla skoordynow ania; 
prac nal tym zagadnieniem mówca propo-' 
nuje stworzenie przy Min. Opieki Społ. spe-. 
cjalnej placówki. , : 

Omawiając zagadnienie walki z bezróbo- 

pos. Madeyski podkreśla. iż musimy 
szukać różwiązania tego zagadnienia prze- 
de wszystkim w uprzemysłowieniu oŚrod-' 
ków wiejskich i małych miastoczek oraz roz 
budowie miast już jstniejncych. 

W związku ż tym pos. Madovski zgłasza 
kilka poprawek do budżetu Min. Opieki 
Społ. 

Pos. Pietrzak omawia obszernie stosunki 
pańując> w Ubezpieczalniach Społecznych, 
a w szczególnośc krvtyktuuie gospodarkę U- 
bezpieczalni Społ. w Sosnowcu. 

Pesiedzenie trwa. 


ai 


Sprawiedliwości stało sie zadość 
Stratenie wielokrotnego mordercy 


(ch) Białystok, 14. 1. (tel. wł): Wobec. 
odrzucenia prośby o łaskę, dziś straco=' 
ny został przeż powieszenie wielokrot- | 
ny morderca Żymejko. 

Przed śmierecią Żymejko zażądał po- | 
ciechy religijnej. í 


| 

Do wiezienia za pobicie żydów 
Lwów, 14. 1. (PAT) Dziś przed Sądem 
Okręgowym we Lwowie odpowiadali dwaj, 
studenci Uniwessytetu Jana Kazimierza, 0-| 
skarżeni ò to, że w dniu 15 grudnia ub. r,| 
brali udział w zbiegowisku, które dopusz-, 
czało się wybryków, bijąc przechodniów | 
narodowości żydowskiej. | 
Sąd skazał obu oskarżonych Mariana ! 
Łastawskiego i Witolda Stesłowicza na ka-' 
rę po 8 miesięcy więzienia każdego, po. 
czym karę tę zawieszono na przeciąg lat b. | 


Fordy z motorami z tyłu 
Waszyngton, 14. 1. (PAT.) Zakłady &a-| 
mochodowe Forda otrzymały patent na no- ' 
wy typ samochodu, w którym silnij znajdu, 
je się tuż za osią lewego tylnego koła, Ino-| 
wącja wprowadzona będzie w Fordach 8- 
cylindrowych. Podobno zmiana ta w kon- 
strukcji maszyny przyczynia się maków 
cie do stabilizacji wozu, który dzięki jej le- 
piej „trzyma się drogi". „| 
| z c 


Jeszcze w sprawie majątku, 
Wielgie i Klonowo 


Artykuł nasz p. t. „Zakusy na polski 
stan posiadania w pow. rypińskim. —. 
Żydzi chcą wykupić majątki Wielgie i 
Klonowo", wywołał ogromne  porusze-, 
nie w szerokich warstwach społeczeń-: 
stwa regionu Ziemi Dobrzyńskiej. O-, 
trzymaliśmy stosy całe listów z rypiń- 
skiego i Pomorza, w których czytelnicy; 
aprobując całkowicie nasze stanowisko 
wyrażają najwyższe . oburzenie pod: 
adresem tych wszystkich, jawnych i, 
zakonspirowanych, którzy w jakiej kol-: 
wiek formie i postaci przyczyniają się: 
do uszczupienia stanu polskiego posia- 
dania w rolnictwie składając jednocze-| 
śnie Redakcji naszej głębokie uznanie! 
za męskie, obywatelskie wystąpienie w| 
sprawie stanowiącej jeden z podstawo-| 
wych głównych elementów naszej go-| 
spodarki narodowej. j 

W tej sprawie posiadamy cały szereg. 
rewelacyjnych wiadomości i materiałów, 
które po sprawdzeniu i szczegółowym 
zbadaniu, zamieścimy na łamach nasze- 
go pisma, Uchylą one kulisy sprawy. 
Wielgiego i Klonowa. Odzwierciedlać o-' 
ne będą istotne wartości całego szere, 
gu osób, którzy, wykorzystując ciężkie 
warunki materialne obywateli, spowo- 
dowanych  wszechświatowym kryzy- 
sem gospodarczym, godzą w najżywot= 
niejsze interesy polskiego narodu, w je-. 
go stan posiadania. 


| 


Mik - 


w zagadnieniach narodowoś- 
ciowych 


W ożywionej debacie na temat t. 
zw. „kwestii żydowskiej. pokaźną ro- 
lę odgrywają również i przedstawicie- 
le ludności żydowskiej. Możnaby na- 
wet powiedzieć, że poniekąd stali się 
jej inicjatorami. Od dawna bowiem 
sami podkreślali nienormalność ukła- 
du społecznego w Polsce, wynikają- 
cego z faktu przebywania w niej prze- 
szło 3 milionów żydów, skupionych w 
zwartych terytoriach, przeważnie ma- 
łomiasteczkowych, a ograniczonych 
do nielicznych zawodów, przeważnie 
pośrednictwa i drobnego handlu. Z 
tej też struktury wynikł przecież prąd 
wśród ludności żydowskiej, zmierza- 
jący do przeniesienia się do Palesty- 
ny, lub też — jeszcze w czasach przed 
wojennych — planowej emigracji do 
innych środowisk (jak np. przed woj- 
ną do Stanów Zjednoczonych i in- 
nych terenów amerykańskich). 

Nie ustały też w wolnej Polsce ze 
strony przedstawicielstwa ludności 
żydowskiej starania, idące bądź w 


„kierunku kolonizacji Palestyny bądź 


emigracji do innych krajów. 

To też nie pozostawała bynajmniej 
w rozbieżności z żywotnym intere- 
sem trzech milionów żydów w Polsce 
inicjatywa rządu polskiego, wyrażona 
przed forum Ligi Narodów, a stawia- 
jąca na pierwszy plan zagadnienie 
emigracyjne. 

Oto zasadnicze podłoże kwestii, 
która dziś budzi tyle ożywionych de- 
bat i tyle powoduje zainteresowania 
zarówno w społeczeństwie polskim 


„jak i żydowskim. 


Nic więc dziwnego, że to właśnie 
zagadnienie odbija się tak silnym 
echem w obecnej sesji sejmowej. Nie 
byłby Sejm — Sejmem, nie odzwier- 
ciadlałby prądów, nurtujących społe- 
czeństwo, gdyby zamykał oczy na tak 
aktualną, tyle umysłów elektryzującą 
a zarazem tak z rozlicznych wzglę- 
dów doniosłą kwestię. 

Że kwestia jest zarazem wielce 
drażliwa, że daje asumpt do wyłado- 
wania namiętności — nie ulega wąt- 
pliwości, Jednak właśnie dlatego wiel. 
ce pożądan: jest rzeczowość w ocęe- 
nie faktycznej i umiarkowanie w to- 
nie. 

Czy jednak te cechy spotykamy 
właśnie ze strony naturalnych przy: 
wódców ludności żydowskiej, a więc 
ich przedstawicieli parlamentarnych, 
ich publicystów w prasie? 

Niestety zarówno rzeczowość wy- 
powiedzi jak i takt w sposobie poru- 
szania draźliwych tematów wiele po- 
zostawia do życzenia, Ba, Be CZĘ- 
Sto jest tu typowe „d olewanie 
oliwy do ognia“. Weźmy choć- 
by najbliższy przykład. Polska otrzy- 
mała Francji pożyczkę. I to pod- 
czas debaty nad ratyfikacją pożyczki 
zarówno w Sejmie jak i Senacie wy- 
stępują: i poseł i senator żydowski, by 
zaznaczyć, że pożyczka to jakby pre- 
zent dla Polski od „żyda Bluma“. 
Pochodzenie premiera francu- 
skiego zostaje użyte jako „a r gu- 
ment“ w debacie, argument 


nie tylko niedorzeczny, ale wręcz 
prowokacyjny. 
A taki „argument“ — to typowy 


okaz bumerangu, t. j. pocisku, który 
puszczony w ruch robi półkole i tra- 
fia nie w przeciwnika, a właśnie w te- 
go, który go wypuścił... Trafia i — 
rani. 
<. Nie jedyny to POS Możnaby 
ich podać więcej. A w takim razie po 
cóż się dziwić, że atmosfera przesią- 
ka coraz większymi zadrażnieniami, 
przybiera coraz bardziej na ostrości i 
roznamiętnieniu? 

Trzeba, aby to przede wszystkim 


ludność żydowska zrozumiała i aby W a E E; i 


tym kierunku silnie wpłynęła na 
swych przedstawicieli w par'amencie 
i prasie. 

Bo tak samo, jak hikt: pochwalić 
nie może tonu ślepej nienawiści po 
drugiej stronie — tak samo przede 
wszystkim z krzywdą dla 3-ch milio- 
nów żydów są wszelkie zagalopowa- 
nia się przedstawicieli tej ludności w 
kierunku nieprzemyślanych dobrze, 


obraźliwych czy też mijających się z 


polską racja stanu agresyj. 
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„Piraci czy żołnierze? > 


I. A madryckiego w stosunku do floty 
Ostatnie wypadki jakie zaszły na | niemieckiej został uznany przez Rzeszę 
wódach ` terytorialnych półwyspu ibe- | jako „napad czerwonych piratów". 


ryjskiego były niewątpliwie dużą sen- Czy tak samo myślą znawcy prawa 


sacją dla szerokich rzesz czytelników. | Morskiego — to inna kwestia. Do tej 
Wiadomości opatrzone takimi tytuła- | Shwili rząd w Madrycie istnieje i jest 
mi jak: „Wojna na morzu“ — „Ostrzeli- | UZ1awany jeszcze przez cały szereg 


państw neutralnych. 
sarstwem, 
ma racji? 


Co zatem jest kor- 


wanie okrętów pos i i plor 
kretów" postawity świat dyplo a co nie i kto ma, a kto nie 


matyczny wobec bardzo ciężkiej sytu- 

acji międzynarodowej. Nazwy okrętów 

„Palos“, „Soton i „Koenigsberg”, stały 

się groźnym postrachem dla wszelkich g prawa, 
I 


Należałoby więc sięgnąć do suchej 
którą przypomina wice- 


konferencyj związanych z ustawodaw- W po kad gb owca nella H 
stwem prawa morskiego. swoim ar y! ule ogłoszonym na łamac 
i i . |Le Journal'u p. t. „Strzały armatnie na 
Postępowanie floty czerwonych i 


morzu" („Coups de cąnon en mer“ Nr. 


„Koenigsberga', choćby najbardziej u- | 16154). 


zasadnione dumą narodową, złamało 
zasady prawa o wodach terytorialnych, 
(wprawdzie pod tym tylko warunkiem 
jeśli komunistyczny rząd madrycki mo- 
że być objęty wogóle 


Frawo rewizji 


Jest to prawo, które przysługuje da- 
nemu państwu w celu rewidowania 
5 rzez oficerów swej marynarki wojen- 

dź wem). pre - À 
bądź pra sih) A nej okrętów handlowych innej narodo- 

Ponieważ Niemcy uznały oficjalnie | wości, by się zapewnić, czy wspomnia- 
rząd powstańczy — wobec tego akt rzą- 'ne okręty nie są przeznaczone do celów 


jakimkolwiek 


Pokaz działania zwartych addziałów policji 


Na zdjęciu widzimy zwarte oddziały policji, które przed P. Premierem gen. Sławoj-Składkowskim, 
oraz członkami Komisii Budżetowej Sejmu wykonują szereg ćwiczeń 


Szykany wiudz czeskich 


za zwiedzenie polskiego wybrzeża 
Przykre echo wizyty kleiyków słowackich w Gdyni 


Latem ub. roku bawiła w Gdyni wy- | świadczących najwyraźniej o zdener- 
cieczka kleryków słowackich w liczbie | wowaniu, spowodowanym faktem przy- 
10 osób. W ciągu 3-dniowego pobytu | jaznego goszczenia wycieczki w Pol- 
klerycy zwiedzili miasto i port, odby- | sce. 

li kilka wycieczek statkami, obecni by- Drobny ten wypadek ilustruje w spo- 
li na uroczystym nabożeństwie w Wej- |sób jaskrawy wrogie nastawienie Cze- 
herowie, gdzie zwiedzili słynną Kalwa- | chów do wszystkiego, 
rię Kaszubską i t. d. Goście opuścili | czność z Polską. 
poiskie wybrzeże pełni najlepszych wra- 
żeń i zaopatrzeni w liczne pamiątki o- 
fiarowane im na Kaszubach. 


Dopiero teraz dowiedziano się w 
Gdyni o przykrych perypetiach, jakie 
spotkały kleryków w drodze powrotnej 
przy przejeździe przez granicę czeską. 
Władze czeskie, wiedząc skąd wraca 
wycieczka i jakie spotkało ją tam przy- 
jęcie, urządziły przy rewizji celnej ist- 
ną orgię, zabierając młodym księżom 
wszystkie pamiątkowe przedmioty, wy- 
wiezione z polskiego wybrzeża. Poza 
tym Słowacy narażeni byli ze strony 
organów czeskich na szereg szykan, 


Zagadnienie jest doniosłe i wiel- 
kie, skomplikowane i trudne. Rozwią- 
zać je można tylko z wielką powagą 
i poczuciem odpowiedzialności. 


Inaczej traktując obecną dyskusję § 


na temat kwestii żydowskiej, parla- § 
mentarzyści i publicyści. żydowscy 
wyświadczają zaprawdę i sobie sa-M s i 
mym i tym, których reprezentują. ly Niemczech wywouuje oburzenie wyjaza niemieck. pisarza Zyda Liona pa (na lewi 
przysługę niedźwiedzią. do Moskwy, gazie został przyjęty przez Stalina (w środku). 

h z | J W ] Stalin zaanaażowat sobie Feucbtwangera po stracie Gide'a jako nadwornego „pisarka“, 


podejrzanych, 


ta winna wynosić 


| kter 


co ma jakąś sty- : lot wojskowy na którym wzbił się ma 
| wysokość 4500 m. 


A ZCZKA W ZOE E 
Lion Feuchtwanger u Stalina T 
N à | 


a specjalnie czy nie tru- 
dnią się kontrabandą wojenną. 


Wody terytorialne 


Każdy naród ma prawa specjalne 
na swoich wodach wybrzeża, t. zw. wo- 
dach terytorialnych. Najważniejsza z 
nich polega na możności fortyfikowa-| 
nia ich i zabezpieczenia przed napaścią.; 

Wody te rozciągają się w zasadzie, 
na odległość strzału armatniego, toj 
jest na całej przestrzeni morza obję-; 
tej siłą obrony z lądu (za wyj. lotnic 
twa) i odwrotnie — na odległość strzału. 
armatniego z okrętu na ląd. Odległość) 
dzisiaj około 20 mil 
morskich. 

Wody terytorialne oświetlane, U-; 
rządzone i strzeżone przez każde pań- 
stwo podlegają: statutowi specjalnemu, 
który dałby się przyrównać do pewnego 
rodzaju przedłużenia lądu, na którym, 
właściwe państwo jest właściwym gos- 
podarzem. 

Wody terytorialne stron nie wojują- 
cych nie są wodami objętymi wojną, 
jeśli natomiast strony wojuijące mają 
zezwolenie przekroczenia granicznego 
pasa, nie wolno im dopuścić się żadne- 
go gwałtu i nie wolno pozostawać dłu- 
żej niż 24 godziny w portach czy na re- 
dzie. 

Cytujemy te dane, by w porównaniu 
z ostatnimi wypadkami u wybrzeży hi- 
szpańskich wyrobić sobie sąd własny, 
pozbawiony jakiejkolwiek  stronniczo- 
ści. 


Ma pełnysn morza 


Zupełnie inne są warunki na pełnym 
morzu. Żadna reguła nie była w sta- 
nie dotychczas udowodnić, że pełne 
morze w czasie wojny traci swój chara- 
międzynarodowy. Jedno jest pe- 
wne, że rządzi tu prawo silniejszego 
(co mogliśmy właśnie obserwować w 
zatargu Soton — Palos — Koenigsberg: 
it. d.). 


© wolność mórz 


Wolność mórz powstała od chwili 
gdy powstał pierwszy statek jako śro- 
dek transportu. Wolność tą krępowało 
korsarstwo, które zwalczała zjednoczo- | 
na flota wszystkich państw. 

Obrona wyżej przytoczonych praw 
pojmowanych inaczej przez Madryt i 
inaczej przez Berlin spowodowała gwał © 
towne wypadki jakie- miały miejsce © 
na wodach terytorialnych Hiszpanii. 

Zcar 


il Duce - pilotem 


| 
Mussolini otrzymał dziś po dokona: © 
niu półgodzinnego lotu nad lotniskiem | 
Victorale licencję lotnika wojskowego 
Il Duce pilotował trzyraotorowy samo: 


Prasa niemiecka twierdzi, że 


WROC | 


| 


j ` 


czna pogoda. W Gagrach i w Nowym Afo- 


l 
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Budżet Ministerstwa Spraw 
wewnetrznych w komisji 


Na wstępie wtorkowego posiedzenia ko- 
misji budzetowej Sejmu bardzo obszerny, bo 
ckoło dwóch godzin trwający referat wy- 
głosił poseł Zdzisław Stroński, Mówca: roz- 
począi referat od omówienia spraw 


Motoryzacja policji wchodzi w stadium 
realizacji, Utworzony referat policji kobię- 
cej daj: dodatnie wyniki. Policjant polski 
okazał się też obywatelem współczującym 


izy, 
Przechodząc do scharakteryzowania 


działalności Korpusu Ochrony 
Pogranicza 


referent wskazał, że działalność KOP idzie 
w kierunkach organizacji. szkolenia wojska 
i ochrony granicy. Przytrzymano na niele- 
galnym przekroczeniu granicy 1.646 osób, 
wykryto i zlikwidowano 95 afer szpięgowe 
skich, ujęto przemyt w 1215 wypadkach, 
zlikwidowano potajemnych gorzelni 22 itd. 
KOP. rozwija też wielostronną działalność 
propagandową i oświatową. 


miejsca odosobnienia 


podkreślając, iż do tego nadzwyczajnego 
środka uciekano się tylko w wypadkach 
prawdziwie niezbędnych, gdzie chodziło o 
zahamowanie niebezpiecznej działalności dlą 
państwa, prowadzonej w ten sposób, że do- 
stareczanie dowodów wymaganych przez są- 
dy bylo prawie niemożliwe. Ilość odosobnio- 
nych od momentu powstanią miejsca odo- 
sobnienia wynosi 725 osób, w czem 410 ko- 
munistów członków OUN, 64 członków 
SN i ONR , 6 członków Str. Lud., 15 krymi- 
nalistów i 3 lichwiarzy. 

Regulamin jest twardy. Odosobnieni mu- 
szą pracować, odżywiani są jednak dobrze, 
opieka lekarska jest stała, zaś ciężej cho- 
rysh odsyła się do szpitala w  Kobryniu. 
Rzekome znęcanie się nad odosobnionymi: 


pokaz działania zwartych oddziałów policji 
w Golędzinowie 


Zaproszenie.to p. premier gen. Składkow- 
"ski uzasadnił w przemówieniu, w którym 
m. in. powiedźiał: 


" Wyczerpujące sprawozdanie p. referen- 
ta zwalnia mnie od t. zw. wstępnego 
przemówienia tym bardziej, że do- 
świadczenie nauczyło mnie, że najlepszą 
bronią podsądnego zwykle jest pokorne mil- 
czenie, a nie wywoływanie polemiki, która 
w.wypadku omawiania budżetu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych jest zawsze do- 
statecznie wyczerpującą bez tego wstępnego 
przemówienia. Wiem, że się bez tej polemi- 
ki nie ohędzie. Dzień dzisiejszy skończy się 
zapewne dopiero o północy, Chcę wykorzy” 
stać moment kiedy jest jeszcze światło dnia, 
aby Wysokiej Komisji pokazać ni mniej ni 
więcej tylko 


nowoczesny sposób rozpra-» 
szania tłumu przez zwarty 
oddział policji 


Jestem bardzo wzięczny p. prezesowi Świ- 
dzinskiemu, że zgodził się na tego rodzaju 
„drastyczny* pokaz. 
bowiem noszą w sobie z natury rzeczy pier- 


rodzaju czynności policyjnych. Stąd nawet 
oglądanie takiego pokazu mogło by być u- 
znane jako nie odpowiadające Wysokiej 
Komisji. Postaram się w paru słowach wy- 


dlaczego to robię 


= $ dlaczego mi na tym zależy. 
Chcę panom pokazać działanię policjan- 


ta jako równego obywatela wobec obywate- 


la drugiego. 
_.. Wycieczka do Goledz'nowa 


Członkowie Komisji Budżetowej Sejmu 
wraz z premierem gen. Sław2j-Składkow- 


. . > 
` g 


miec do Polski 


Berlin, 14. 1. (PAT.) W ostatnich dniach 
w całych Niemczech  zapanowały mrozy. 


|. Na Śląsku niemieckim wynoszą przeciętnie 

= do 15 st, a w miejscowościach górzystych 
_ dochodzą do 20 st. 

_'_ śmieżna stwarza 

= sportów zimowych, W Berlinie mróz nie 

~ przekroczył na razie kilku stopni poniżej 

ti i zera. 


3 A w Rnsii rosną fiolki... 


Dość gruba pokrywą 
pomyślne warunki dla 


Moskwa, 14. 1. (PAT.) Z Suchumu dono- 


_ szą: Na wybrzeżu czarnomorskim po nie- 


życach i deszczach ustaliła się ciepla słone- 


nie temperatura wynosi w słońcu 14 stopni | 
powyżej zera. W Suchumie zakwitły fiolki.. 


dstawicielami 
| w dwuch autobusach do 
główn 


Ciała parlamentarne= 


wiastek wolności i niechęć do wszelkiego: 


Statystyka wykazuje 


trwały wzrost przestępczości 
kryminalnej 


W pierwszych trzech kwartałach rb. zano- 
towano zabó'stw dokonanych 1.404, ciężkich 
uszkodzeń ciała 15.348. Agresywny charak- 
ter wielu wystąpień p w policji wskazu- 
je na to, iż były one wynikiem akcji polity- 
czneł. W zajściach tego typu zginęło do 1. 
10 rok! ub. 2 policjantów, natomiast goła a 
zabiła 83 osoby. W wyniku akcji odbierania 
broni palnej nielegalnie posiadanej odebra- 
no w tym. okresie 21.396 sztuk broni. 

Dalei sprawozdawca przechodzi da ommó- 
wienia sytuacji w ruchu komunistycznym. 
Środkiem unieszkodliwiania działaczy komu 
nistycznych było osadzanie ich w Berezie. 
Na 1 bm znajdowało się ich tam 264, zaś o- 
gólna ilość zatrzymanych komunistów do 30 
9. ub. roku osiągnęła 10,794 Osoby, z czego 
ponad 52 proc. przekazano władzom sądo- 
wym, 

Z kolei mówca omawia obszernie zagad- 
nienie 


Ex 


nie ma miejsca. Przekroczenia regulaminu 
muszą być oczywista karane. Obóz jest czę- 
sto inspekejonowany. 

Po scharakteryzowaniu działalności le- 
gislacyjnej ministerstwa pos. Stroński omó- 
wił zagadnienie o ptk me administracji. 
podrośiniąć, że ministerstwo opracowało ca 
y szereg projektów ustaw i rozporządzeń. 

Analizując eyfry preliminarza budżeto- 
wego MSW, którego dochody zamykają się 
sumą 14.337.650 zł, a wydatki 195.700.000 zł,, 
referen' stwierdza, że uległ on podwyższe- 
niu o 4.050.000 zł. w porównaniu z budżetem 
z roku 1936-37. 

Po przemówieniu p. referenta przewodni- 
czący zakomunikował komisji zaproszenie 
p. prezesa Rady Ministrów na 


e 


dianem-Zamorskim i gronem 
oraz prze 


gen, Kor- 
urzędników, 
y, wyjechali 
ir grupy ře- 


y ej policji państwowej 


w Golędzinowie. 
O samym pokazie donosiliśmy już. Spra- 


wozdanie to uzupełnimy jedynie kilku 
szczegółami. i 


Po pewnym trwaniu ataku policji na 
„demonstrujących* 


„Dość! Nie pastwić 


Po chwili oba oddziały policji szykowały 
się do powrotu co pan Premier określił sło- 
wami: „Teraz nastąpi rozczulająca defi- 
lada rozpraszanego tłumu razem z policją“, 
a wicemarszałek Miedziński dodał .„„..przy- 
jęta przez rząd razem z Sejmem“. 


pr Premier zawołał: 
ję!" 


Gdy kolumna całkiem zbliżyła się do 
członków komisji, pan premier gen. Skład- 
kowski, wskazując na dobrze od one po- 
stacie poliejantów powiedział: 


„Z twarzy tych chłopców koledzy widzą, 
że mie wszystkie rozruchy powstają na tle 
e m“, 

„Po powrocie członków komisji z Golę- 
Bow sj o godz. 16 wznowione zostały ob- 
rady. i 


o 
Na wszystkie kwestie, zarzuty i żale od 
powiedział P. Premier, a słowa jego 
| przerywane były często oklaskami żywe- 
go uznania. 

— Najwięcej kolegów — powiedział P. 
Prefmicy -= interesowało się sprawą Berezy. 
Beręza jest reakcją Państwa na te czynni- 
ki. które cheą zamącić jego życie wewnętrz- 
nó, a które nie mogą natychmiast być unje 
szkodliwione na skutek dziania rocedury 
sądowej, Kiedy mówiłem o haniebnym na- 
padzie na Myślenice p. Dohoszyńskiego, już 
wtedy stwierdziłem z calą otwartością, że 
będę musiał sięgać do tych, ktoray podżega- 
ją, którzy są źródłem wysiąpień. Inaczej 
byłbym manekinem, który by łapał 4 
dyńczych ludzi, a nie sięgał do podstaw zła, 

Od tego czasu Stronnictwa Narodowego 
nie atakowałem, czyli nie jestem tym, który 
codziennie musi kogoś ze Stronnictwa Na- 
rodowego do Berezy wsadzić. 

Ale Stronnictwo Narodowe zaczęło akcję 
go rarr białostockim w drugiej 
ł ubiegłego roku, mianowicje wykorzy 
stała w słusznie nazwał p. Szcze- 
papeki ki SoN ą ekonomiczną ludno- 
šel, I tę sytuac ag og rozwiązywa- 
ło za poniocą bicia Żydów. Ch 
ekonomiczna nie 


yba sytuacja 
ciem Żydów i rozb 


rat cs Ma dy i bi- 
aniem straganów. Sytua- 
se rzeka poprawiać poż poważnej ażnej, długo 

Zanotowano tam ogólsin 348 wystąpień 
antyżydowskich, w tym 21 zajść masowych. 
Naboszyński znalazł naśladowców, 9 wypad 
ków pobicia Żydów, 7 ciężkich uszkodzeń, 
181 wypadków wybicia szyb. Trzy osoby 
zmarliy wskutek uszkodzeń cielesnych. Naji- 


W dyskusji zabrał pierwszy głos poseł 
| Budzyński. Zdaniem mówcy 


nie możemy mieć rządu 
bez idei panującej 


rządu, pod interregnum ideowym, musimy 


„Každy Polak 


Następny mówca poseł Sioda porusza 
szereg bolączek ziemi pomorskiej 


wskazując m. in., że Pomorze szczególnie 
głęboko odczuwa wadliwość podziału admi- 
nistracyjnego Państwa. Sprawą ta miała 
być uregulowana już w zeszłym roku, ba- 
dała ją na miejscu komisja, która stwier- 
dziła ważkość tego zagadnienia i słuszność 
postulatów społeczeństwa pomorskiego, je- 
dnak obecnie wszystko ucichło. 
Pos. Sikorski wspomniał, że ostatnie 


nadużycia żydowskiej firmy 
braci Mazur 


posiadającej dzięki naszej polityce celno- 
reglamentacyjnej monopolowe stanowisko 


który zarzucił rządowi brak planu, oraz 
wogóle brak organizacji politycznej, poseł 
Walewski oświadczył: 

„Jeżeli chodzi 6 zarzut braku planu, to 
bardzo mi przykro, że żołnierz Pierwszej 
prygady stawia taki zarzut rządowi, na 
którego czele stoi starszy Jego kolega, tak- 
że żołnierz Pierwszej Brygady. W tym za- 


realizowany konsekwentnie. Jeżeli siła Pol 
ski mocarstwowej na arenie międzynarodo 
wej wzrasta, to kto to przeprowadza? Upo- 
rządkowanie wewnętrzne w całym pań. 
stwie jest zasługą tego rządu. A utrzyma- 
nie równowagi budżetowej i waluty, czyż 
nie jest planem? Dziwi mnie tak lekko- 
myślne sząfowanie tego rodzaju zarzutem, 
W związku z interpelacją posła Szcze- 
pańskiego, złożoną na podłożu 


sprawy żydowskiej 


poseł Walewski oświadęzył: 

„Obóz, który ja reprezentuję, stać na to, 
aby szukał własnych dróg do rozwiązania 
zagadnienia żydowskiego w Polsce. Stać 
nas na to, ażebyśmy wyraźnie powiedzieli, 
że ten proces gospodarczy, który się odby- 


władze tolerują na terenie 


Tym bardziej sprawa ta oburza epołe- 
czeństwo polskie, gdy porównać położenie 
półtoramilionowej ludności polskiej w Niem 
czech, ludności, pozbawionej prymityw- 
nych praw narodowych i kulturalnych i 
która znajduje się w gorszym położeniu o- 
becnie, niż za czasów najbardziej ekster- 
minacyjnej polityki niemieckiej, 
Poruszając 


ipw elementu żydowskie- 
go na ziemiach zachodnich 


mówca oświadcza, żę nię po tọ prowadzi- 
liśmy walkę o utrzymanie elementn pol- 


| większe nasilenie tej akcji widzimy w pow, 
| wysoko - mazowieckim i dlatego kazałem tu 
zawiesić mapę, z której widać ilość ekśce- 
sów w tym i okolicznych powiatach, 
Zaczyne się na Żydach, a kończy na a- 
narchii. Oto miałem np. taki meldunek: ; 
„Dnia 11 stycznia br. mimo odwołania 
targu w Wysokim Mazowieckim utwo- 
rzyła się około godz. 11 większa grupa 
furmanek i pieszych przed miastem u- 
siłując przemocą wedrzeć się do miasta. 
Grupa w sile około 300 ludzi zaatako- 
wała policję obrzucając ją kamieniami. 
Na widok Todak zwartych oddziałów 
policji konnej i pieszej, grupa ta rozpro- 
szyła się, W czasie atakowania oddany 
został w stronę policji jeden strzał ka- 
rabinowy. ze strony zaś policji złamana 
zostala kolba jednego karabinu. Poza 
lekkimi obrażeniami kilku policjantów 
wypadków poważniejszych nie hyło. Spo 
kój przywrócony zcstał całkowicie o go- 
dzinie 14 min. 25, i 
Widzimy więc, że od godziny 11 do 14 tam 
się bito. Chodziło więc o to ażeby iść na ndry 
z policją z pobudek czysto anarchistycznych. 
aden rząd w Polsce nie może do tego do- 
puścić I nie można aresztować tych trzystn 
ludzi, a nis aresztować jawnych albo taj- 
nych przywódców, > 
Przywódcy teo stronnictwa, kiędy cho- 
dziło o walki o Niepodległość i napady na 
obcą policję, brzydzili się tego, nazywali to 
bandytyzmem, niegodnym narodu polskiego 
a dziś na własny Rząd i na własną policję 
napadają wprost w biały dzień. 
Oświadczam, że jeżeli nie nastąpi uspo- 
kojenie w Wysokim Mazowieckim, to przy» 


wiedzieć, czemu rząd służy, czemu ma słu- 
żyć większość, zdrowa część naszego społe- 
czeństwa. Musimy znaleźć zasady, któreby 
się stały podstawą rządu w Polsce. 
Według twierdzenia pos. Budzyńskiego. 
idea konserwatywna polska nie ma u nas 
racji bytu i musimy się od niej odseparo- 
wać. Jeżeli przebudowa ma być radykalna, 
to i idea musi być taką, a ma ona u nasi 
podstawy zarówno w historii, jak i w tra-; 
dyeji. Musimy ustalić, jakie mają być pod-| 
stawy naszego myślenia politycznego i u-j 
stalić nowe formy życia w ramach stron-! 
nietwa, czy inaczej, bo w niej najlepiej u-; 
wydątnia się to, co w Polsce trzeba prze-. 
budować. Gospodarka polska powinna być: 
zorganizowana pod hasłem: ( 


i tym kj Boy zapewnione duże zyski, a je-. 
dnak oszukującej skarb Państwa o milio-' 
ny, jest najlepszym może dowodem twier-, 
dzenia © nikłości zarządzeń policyjnych, a. 
ważności racjonalnej polityki gospodar- 
czej. 

Pos. Szczepański poświęca swe wywody: 


sprawie obozu odosobnienia 


stając na stanowisku, że winien mieć om 
charakter zupełnie wyjątkowy, a zasada 
odosabniania winną być stosowana tylko 
wobec obcych agentur, działających na 
szkodę Państwa Polskiego, a nie wobec o- 
bywateli, którzy wyraźnie stają na grun- 
cie polskiej racji stanu, 


I 


rzucie czuję coś znajomego. Wszak opozy- 
cja obojga płci od szeregu lat po przewro-, 
cie majowym wskazywała na brak progra- 
mu w rządzie oraz na to, że oną ten pro- 
gram posiada. Opozycja ta rządziła przez 
szeręg lat w Polsce i te jej piękne plany do- 
prowadziły Polskę na skraj przepaści. 


Rząd obecny nie ma planu pisanego, 
ma za to plan życiowy 


wa, jest nieunikniony. Struktura gospodar- 
cza ludności polskiej musi się zmienić 
przez wznowienie stanu średniego; miaste- 
czka polskie muszą mieć polskiego kupca i 
rzemieślnika. Rozwiązanie problemu żydow 
skiego winno się odbyć na drodze godnej 
obozu Marszałka Piłsudskiego. Należy się. 
natomiast odgrodzić od teroru i demagogii 
ulicznej. 
Pos. Kopeć omawia obszerniej 


zagadnienia mnieisz. niemieckie: 


Wskazuje, że na tym odetnku z najwyż- 
szym oburzeniem śledzimy stałą dywersyj- 
ną działalność obcych czynników, które u- 
trudniają unormowanie współżycia mniej 
szości niemieckiej z Polakami. Poseł wy: 

| raża zdziwienie, że 


organizatyjno-polityczne i wrogą wobec Państwa działalność 


skiego na tamtejszych placówkach perpe- 
darezych, abyśmy mieli teraz na te placów- 
ki wypuszczać żydów, którzy obniżają po- 
ziom naszego życia kulturalnego, przyna- 
sząc ze sobą idee komunistyczne, Napływo-. 
wi temu należy postawić 


jak najwcześniejszą tamę: 
energię społeczeństwa ziem 
zachodnich, 
któremu jednak obce są wszelkie teorie ra-, 
sizmu orąz używanie antysemityzmu jako 
hasłą reakcji społecznej. 


Berezie,Myślenicach i Czyżkowie 


odpowiedź P, Premiera $iawoi-$kladkowskiego na poselskie kwestie, zarzuty i żale 


wódców stronnictwa wyślę do Berezy i uży“ 
ję wszystkich sił, aby spokój w Polsce utrzy 
maé. (Oklaski). BĘ 
Pos. Szczepański zapytuje w interpelacji] 
jak można zamykać do Berezy ludzi, którzy: 
stoją na stanowisku państwowym, którzy: 
kiedyś wypełnili swój obowiązek stając w, 
szeregach obrońców Ojczyzny. To jest nie- 
poważne, bo przecież w ten sposób musieli., 
byśmy wszystkich więźniów wypuścić, bo, 
kiedyś ci ludzie pójdą na wo nę, ; 
Przemówienia pos. Budzyńskiego nie mo 
glem zrozumieć w wielu miejscach. Nie‘ 
mam do pana aoi, że jako kolega z I' 
Brygady, krytykuje mnię pan jako szefa 
Rzą przecież, ną miłość Boską, pierwsza: 
rzecz to Polska i to, żeśmy byli razem w I, 
Brygadzie, nie dowodzi, aby pan miał tole-| 
rować moje błędy, Zeszłego roku Marszałek 
Śmigły Rydz na zebraniu Legionisiów po, 
wiedział: „Politykę to ja będę prowadził”. | 
Otóż zapytuję, czy pana to obowiązuje, 
czy nie? Jeżeli tak. to czemu się pan niepo-| 
koi. Ja pana upewniam, że tego rodzaju rze-; 
czy nie są zdrowe, że świadczą o kiepskich | 
nerwach politycznych. To panu mówię jako! 
kolega, i jako lekarz, (Wesołość). | 
Ja wierzę głęboko, że Marszałek Śmigły- | 
Rydz w porozumieniu z Głową Państwa czu- 
wa nad Polską, ja wierzę, że sytuacja popra. 
wiła się w Polsce dzięki 4 „żywe Marszał- 
ka Śmigłego Rydza na mój Rząd i nie po-, 
trzebuję tego dowodzić. Nie potrzebuję przy- | 
pominać przyjęcie jakie cały naród zgotował! 
Marszałkowi Śmigłemu, Panie Kolego! Le-' 
! czyć się, leczy, bo Pan jest chory, a Polska, 
|jest zdrowa i jdzie ku dobrej przyszłości.: 
| (Huczne oklaski), 
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Z pobytu następczyni tronu holenders 


książęca para. 


Zdjęcie pierwsze przedstawia książęcą parę na spacerze na nartach 
w okolicy Krynicy. — Na zajęciu drugim widzimy fragment ogólnego 
widoku Krynicy, oraz pensjonat „Patria“, w którym zamieszkała 


kiego w Krynicy 


* 


W szponach czerwonych korsarzy 


Jak niemiecki statek „Piuto” został zatrzymany 
ma wodach hiszpańskich? 


W „Bremer Zeitung", opisuje trzeci in- 
żynier statku „Pluto“, E. G. Ripper, który 
„został zatrzymany przez statki rządu ma- 
dryckiego w zatoce baskijskiej, swoje przy- 
gody: 

„Statek nasz znajdował się w podróży 
z Pasajes do Ferrol, w odległości męuiiej 
więcej 20 mil morskich na północny- 
wschód od Bilbao. Nagle otrzymałem syg- 
gnał oraz rozkaz z mostku kapitańskiego, 
aby zwiększyć szybkość, ponieważ „Pluto 
jest ścigany przez uzbrojony statek rybac- 


„ki. Wydałem odpowiednie rozkazy. Statek 


rybacki ścigał nas w odległości trzech mil 
morskich, manewrując tak, aby nas bez- 
względnie schwytać. Mimo bardzo dobrych 
szkieł, nie byliśmy w stanie stwierdzić, ja- 
ka flaga powiewała na statku, natomiast 
stwierdziliśmy z całą stanowezością uzbro- 
jenie statku, składające się z jednego dzia- 
ła oraz dwóch ciężkich karabinów maszy- 
nowych. Statek ścigający zorientował się, 
że chcemy mu uciec, czyniąc wzmożonę 
wysiłki zbliżenia się do nas. Równocześnie 
wybuchł w odległości 40 metrów od rufy 
olbrzymi słup wody. Był to pierwszy strzał 
ostrzegawczy, a potem sygnały, wzywające 
do zatrzymania się. Nie mając innego wyj- 
ścia, wykonaliśmy rozkaz. Statek rybacki 
zbliżył się do nas szybko, a przez tubę w 
łamanej angielszczyźnie zapytano nas, czy 
nie zauważyliśmy dawanych nam sygna- 
łów, dokąd płyniemy oraz skąd, czy mamy 
benzynę. Podczas naszych rozmów lufa 
działa 8,8 cm., była stale skierowana w kie 
runku naszego statku, Mogliśmy spokojnie 
odpowiadać na zadawane pytania, ponie- 
waż wieźliśmy neutralhy ładunek. Wkrót- 
ce przybył drugi czerwony statek. W mię- 
dzyczasie wypuszczono dwa gołębie poczto- 
we ze statku. A gdy jeden nie opuścił go, 
siadając na antenie, został zestrzelony. 
Natychmiast po stwierdzeniu, że mamy do 
czynienia ze statkami czerwonych, nasza 


„radiostacja starała się nawiązać kontakt z 
krążownikiem niemieckim, lecz radiostacja 


czerwonych statków, pracując umyślni». 
przeszkadzały w wysłaniu depesz. Jeden 72 
zbrodniczo wyglądających marynarzy o od 


Działalność charytatywna 
katolików fapońskich 


(P. D. R. W.) — Miyazaki. W rocznicę 
dtwarcia szpitala w Miyazaki, dającego 
schronienie 120 nieszczęśliwcom, władze lo- 
kalne złożyły hołd ks. ks. Salezjanom, któ- 
rzy szpital założyli i w opiece swojej mają. 
Synowie św. Jana Bosko cieszą się w całej 


okolicy ogromnym poparciem i sympatią tak 


władz miejscowych jak i ludności, którą za- 
poznawają z działalnością charytatywną ka- 
tolików japońskich za pomocą biuletynu w 
nakładzie 10.000 egzempl. Członkowie konfe- 
rencyj św. Wincentego a Paulo urządzili u 
Sióstr od Matki Bosk. Wspomożycielki kier- 
masz-wystawę. Przedmioty liturgiczne, or- 
naty itd.. znajdujące się na wystawie, wzbu- 
dzały żywe zainteresowanie pogan, tak że 
nie było końca wyjaśnieniom, do czego sza- 
ty wystawione służą. W ten sposób liczni po- 
ganie zapoznali się z liturgią i życiem kato- 
lickiem, 


rażającej fizjognomii wydał nam rozkaz 
płynięcia pod pełną parą do Bilbao oraz 
natychmiastowego zaprzestania działania 
radiostacji. Musieliśmy grzecznie wykonać 
otrzymany rozkaz. Jednak nie płynęliśmy 
pełną parą, według życzenia czerwonych, 
mając nadzieję, że przed zapadnięciem no- 
cy nadejdzie jeszcze jakiś ratunek. Dlatego 
płynęliśmy wolno. Otrzymaliśmy ponowny 
rozkaz „pełnej pary*. Jeden z czerwonych 
statków płynął pierwszy, drugi trzymał się 
z tyłu naszego lub płynął obok. Gdy zna- 
leźliśmy się na wysokości 5 mil morskich 
od Portugaletty, awanportu Bilbao, około 


kotwiczenia, a następnie zmiany kursu o- 
raz odpłynięcia do La Coruna. Wszyscyś- 
my oniemieli, sądząc, że to omyłka. Rozkaz 
jednak został powtórzony. Jak olbrzymią 
radość wywołał ten rozkaz, począws: ” od 
kapitana statku aż do chłopców okręto- 
wych, trudno opisać. Nasz dobry, stary 
„Pluto“ dawno już tak nie dymił, jak wie- 
czorem 20 grudnia 1936 roku, uciekając od 
czerwonych, 

Co było powodem zwolnienia „Pluto“, 
nikt nie umiał odgadnąć do dnia dzisiejsze 
go. Prawdopodobnie nasz niemiecki krążo- 
wnik musiał zostać zasygnalizowany czer- 


godziny 17 minut 40 otrzymaliśmy rozkaz | wonym, którzy dopuścili się takiego jas- 
światłami Morse'go natychmiastowego za- ; krawego naruszenia wolności żeglugi". 


w 1936 roku wydały państwa 


70 miliardów zł na zbrojenie 


Ogłoszone niedawno cyfry dotyczące ko-; we Francji 50 proc., Anglii 39 proc., w Sta- 


niunktury przemysłu wojennego na całym 
świecie wykazują niebywały wzrost zbrojeń. 
Podczas gdy w roku 1913 wszystkie państwa 
wydały na zbrojenie około 20 miliardów zło- 
tych, to w 1928-29 wydatki te wzrosły do 30 
miliardów, a w 1936 do 70 miliardów złotych. 

Produkcja na cele wojenne wynosiła w 
1913 oraz w okresie od 1925 do 1929 około 4 
proc. światowej produkcji przemysłowej. W 
ostatnich latach stosunek produkcji wojen- 
nej do ogólnej przemysłowej wynosi około 
11 proc. Tempo zbrojeń wzrosło niepomier- 
nię w ostatnich 4 latach. Wzrost wydatków 
na zbrojenia wynosi w poszczególnych pań- 
stwach w porównaniu z 1932 rokiem: w So- 
wietach 1600 proc., w Japonii 100 proc, w 


Niemczech 75 proc. we Włoszech 64 proc., | 


Kaprys milionerki 


nach Zjednoczonych 38 proc. Wprawdzie 
wzrost kosztów uzbrojenia wywołany został 
w dużej mierze ogólną drożyzną. Tym nie 
mniej cyfry podane ilustrują wyraźnie roz- 
miar podjętych przez poszczególne państwa 
przygotowań do wojny. ł 
Stosunek procentowy wydatków na zbro- 
jenia do dochodu narodowego zwiększył się 
dwu a nawet trzykrotnie. Pod tym wzglę- 
dem pierwsze miejsce zajmują znów Sowie- 
ty, gdzie w 1928 roku stosunek procentowy 
wydatków na zbrojenia do majątku narodo- 
wego wynosił zaledwie 2, w 1936 roku wzrósł 
do 12,5. W Stanach Zjednoczonych stosunek 


ten wynosił w 1926 roku 1.proc., w 1935 ro- 


ku 1,5 proc. 


y 


Trudny wybór z pośród 10.000 kandydatów na męża 


Młoda milionerka amerykańska, Anna 
Hewitt, otrzymała w przeciągu ostatniego 
miesiąca blisko 10.000 propozycyj małżeń- 
skich. Wszystkie te listy są wynikiem wy- 
wiadu, udzielonego przez milionerkę jedne- 
mu z tygodników chicagowskich, w którym 
Hewitt wyraziła chęć poślubienia prawdzi- 
wie inteligentnego i znającego się na eztu- 
ce.. sportowca. Ponieważ sportowcy amery- 
kańscy wykazują pewne zainteresowanie 


— - 


plastyką a szczególnie rzeźbą, więc też na- 
pływ poczty jest olbrzymi. y 

Nie koniec na tym. Znudzona jedno- 
stronnym towarzystwem milionerka odpi- 
suje najciekawsze listy i zaprasza codzien- 
nie do siebie wybrańców na przyjęcia. 
Przez salon zaciskającego zęby z wściekło- 
ści papy przewija się regularnie codziennie 
około 90 młodzieńców i wdowców, pragną- 
cych zaślubić bogatą Amerykankę. 


Dług z przed 2000 lat 
Lichwa stara jak świat 


Ceniony w świecie naukowym egiptolog, | czyła niewolnikowi 22,5 korców pszenicy. 
dr. Rech, profesor uniwersytetu w Filadel- | Po roku powinien dłużnik zwrócić 45 kor- 


fii, dokonał ciekawego odkrycia w jednym 
z muzeów chicagowskich. Podczas swych 
stałych poszukiwań znalazł uczony list 
dłużny, pochodzący z przed 100 lat przed 
narodzeniem Chrystusa. Jest to najstarszy 
z posiadanych dotąd dowodów, wskazują- 
cych na to, że już wówczas istniały długi i 
lichwa wierzycielska. Według tekstu papi- 
rusa, który udało się z wielkim trudem oð- 
cyfrować, jedna z zamożnych osób wypoży- 


p v 


ców zboża, czyli płacił Hchwiarski procent 
w wysokości 100 proc. Pszenicę musiał nie- 
wolnik na własny koszt dostarczyć do mie- 
ezkania wierzycielki. Skoroby tego nie u- 
czynił, spadłoby na jego rodzinę przekleń- 
stwo bogów i niepowodzenie życiowe, Takie 
to istniały już przed 20 wiekami rygory 
niewypłacalności i konsekwencje, jakie m 


1 ta włoska wydała Daa znaczki abisydy. 
siał ponieść żyjący na niskim poziomie lud nóg prks vata róla Wiocb i arpea re i 


poddańczy. 


R > ENSPE + 2 ŚŚ 
A ENIA 


ATAAATRIE X 


n ZZOZ 


Owce w koszulkach 


Dowctipna odpowiedź na 
kapryśne żądanie 


Australia znana jest ze swych  olbrzy=: 
mich stad owiec, pasących się po bezkres=| ' 
nych łąkach i preriąch. Stamtąd też od-' 
pływają do Europy olbrzymie ilości wełny.. 
Importerzy europejscy stali się jednak 0»: 
statnio kapryśni i zażądali czystszych ga- 
tunków wełen. Spostrzeżenie swoje zako- 
munikowali oni hodowcom i farmerom au- 
stralijskim, którzy zjednoczeni w syndyka- 
cie wełny postanowili zaopatrzyć 100.000 
owiec w specjalne koszulki cchronne. Już 
od nowego roku każda owieczka australij- 
ska posiada lekką koszulkę, ochraniającą, 
wełnę od jakichkolwiek zabrudzeń. 


Dramat wśród lodów 
polarnych 


(P. D. R. W.) — Z Churchill (Kanada) na- 
deszła pierwsza wiadomość o losie statku 
Notre Dame de Lourdes i jego pasażerach: 
ks. bisk. Fallaize, O. Biname, br. Kraucie, 4 
Eskimosach i 4 dzieci eskimoskich. W dro- 
dze powrotnej z wyspy Wiktoria został sta- 
tek zablokowany przez góry lodowe. Po nie- 
słychanych trudach podróżujący dotarli na 
stały ląd przy ujściu rzeki Hornaday. Są 
jednak bez żywności, ponieważ niedźwiedzia 
polarne zjadły cały zapas ryb. Na ratunek 
biskupa i jego towarzyszy wyruszył samo- 
lot. r 


Misionarz budowniczym dróg 


(P. D. R. W.) — Changpotung — Chiny. 
Z pomocą chrześcijan z CĦangpotung na 
granicach Tybetu zbudował misjonarz ka- 
tolicki, 10 mostów i 320 km. drogi, bijąc jak 
się zdaje wszelkie pod tym względem re- 
kordy. 


0 jednaki stos w telefonach 


Bardzo duża ilość banków, firm handlo* 
wych oraz przemysłowych podkreślała sta- 
le, że telefon powinien być tak samo skon- 
struowany, aby reprodukował tylko głos — 
mechaniczny, pozbawiony jakichkolwiek 
cech indywidualnych, aby klient, nie pła- 
cący swego rachunku, nie domyślał eię, że 
urzędnik tej czy innej firmy telefonuje do 
niego dwa razy dziennie. W rozmowach 
urzędowych również jest bardzo pożądane, 
aby: nikt nie domyślał się. kto mówi, wzgl 


| kto komunikuje daną decyzję. Ameryka 


jest pierwszą, która, jak zwykle do tej po- 
ry, przystąpiła do budowy telefonów. zmie- 
niających zupełnie głos. W aparacie ta- 
kim nie można nikogo poznać po głosie, bo 
odbiorca słyszy zawsze ten sam typ głosw 
bez względu na to. czy do mikrofonu mówi 
kobieta czy meżczyzna. Tymi aparatamt 
posługują się już obecnie w pierwszej linii 
urzędy policyjne, dalej instytucje handlowe 
i bankowe, X 
aka EFE = mn 

Zaparcie, Już starzy mistrzowie sztuki le- 
karskiej przyznawali z uznaniem natural- 
nej wodzie gorzkiej „Franciszka-Józefa”* za- 
letę, zasługującego na zaufanie środka czy- 
szczącego jelita, 


EE EEA 
Pierwszy znaczek abisyński 
ah E 


z napisem w jezykach wioskim i amharyjekisk, 


e J. ITRZYCOWA' 


— Krystyna mnie kocha! Ona także nie będzie 


"mogła żyć beze mnie! 


— Jak śmiesz! — zawołał Karol. 
— Och — rzekł mój ojciec, siląc się na spokój. 


=- Na to znajdziemy sposoby! Postaram się jak naj- 


prędzej wydać ją zamąż, aby pomóc jej zapomnieć o 
tej fatalnej historii, która i na jej dobre imię poło- 
żyła cień. 

Wtedy Leon, jak szalony, wybiegł z pokoju. Rzu- 
ciłam się za nim. Dogoniłam go na ulicy. Twarz je- 
go pałała; włosy miał rozwichrzone, a z oczu płynę- 
ły strumienie łez. Nie zdziwił się, ujrzawszy mnie. 
Objął mnie ramieniem i biegliśmy tak razem po roz- 
słonecznione, ruchliwej ulicy, płacząc i nic nie mó- 
wiąc do siebie, wśród tłumu eleganckich, wesołych 
ludzi, którzy oglądali się za nami ze zdumieniem. 

W ten sposób dostaliśmy się do domu, w któ- 
rym mieszkał Leon. Byłam tam po raz pierwszy. W 
pokoju jego panował straszliwy nieład. Łóżko nie 
było zasłane, na stole stało kilka niezakorkowanych 
butelek i taca z nietkniętem śniadaniem. Usiedliśmy 
na łóżku obok siebie i płakaliśmy, objąwszy się ra- 


- mionami. 


— Krysiu! — błagał Leon. — Nie opuszczaj mnie, 
Krysiu! 

Przysięgłam, że go nigdy nie porzucę, że zawsze 
będę go kochać. Zapewniałam go, że mu wierzę, że 
przez cały czas wiedziałam o jego niewinności. - 

— Będę się starała przekonać mojego ojca — 
mówiłam. On nie jest zły! Ty, tymczasem, będziesz 
się uczył i pracował! I będziesz zawsze bardzo, bar- 
dzo dobry! Jeszcze się wszystko ułoży, zobaczysz, zo- 
baczysz! 

Leon kurczowo trzymał mnie za ręce. Bał się. 
Bał się swojego ojca, bał się ciebie, Karolu, waszego 
oburzenia, waszej niechęci i siły! 

— Nie możesz wrócić do nich! — mówił. Oni już 
hy cię mi nie oddali. Zostań tu ze mną! Uciekniemy 
razem! Będę pracował od świtu do nocy! Dla ciebie 
potrafię zdobyć cały świat! Jestem zdolny, silny! Bę- 
dziesz ze mną szczęśliwa! 


Oczywiście było to niepodobieństwem. Nie by- | 


„łam pełnoletnia i mój ojciec miał wyłączne prawo 
decydowania o moim losie. Dokądkolwiek uciekli- 
byśmy, odnalazłby nas natychmiast i sprowadził 
mnie do domu. Tego rodzaju postępek przekreśliłby 
na zawsze wszelką nadzieję naszego poda szczę- 
ścia. 

Ale Leon mie chciał uznać tyóħ względów. Gdy 
odmówiłam wykonania jego szalonego projektu, wy- 
buehnął burzą przekleństw i złorzeczeń. Twierdził, 


' że ciąży nad nim jakieś przekleństwo, że nigdy nie 


był i nigdy już nie będzie szczęśliwy; groził, że jeśli 
nie zgodzę się z nim uciec, zabije się w moich oczach. 
Rozpaczał, płakał, miotał się po pokoju, jak szalony. 

— Ciebie jedną kochałem wołał — ciebie jedną 


na całym świecie! Wszyscy byli mi zawsze wrodzy 


i obcy! Ty jedna mogłabyś dać mi szczęście ale i ty 
nic nie chcesz dla mnie uczynić! 

Płakałam tak rozpaczłiwie, że przez chwilę nie 
mogłam mu odpowiedzieć. Przyciągnęłam go do sie- 
bie i całowałam wśród łez jego rozpalone męką oczy 
i skrzywione bólem miękkie, dziecinne usta, Zapew- 
niałam go, że go kocham, że nie mogę uciec z nim 
gdyż schwytanoby nas i rozdzielono na zawsze, ale że 
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Powieść nagrodzona na konkursie literackim 


i ja nie mogłabym żyć bez niego i nigdy o nim nie za- 
pomnę. Nie słuchał mnie prawie, wyrywając się wciąż 
z moich objęć, targając w rozpaczy swoje krucze 
włosy. 

— Nie kochasz mnie! Nie kochasz mnie! — po- 
wtarzał uparcie. 

— Kocham cię, Leonie! — zawołałam — wreszcie 
napół przytomna z rozpaczy. — Nie wiem jak ci to 
wytłumaczyć, jak ci powiedzieć, żebyś mi uwierzył, 
ale gotowa jestem dać ci tego dowód, jakiego tylko 
zażądasz. 

Wówczas... zażądał tego dowodu i złożyłam mu go 
w szaleństwie miłości i rozpaczy, wśród upojenia, bó- 
lu, łez i pocałunków w uściskach spragnionych ra- 
mion, które za chwilę musiały się rozpleść na zawsze. 

Krystyna umilkła i zakryła twarz w obu rękach. 
W ciemnościach błyszczały, ogromne, płonące oczy 
Lulu. 

— Boże! — jęknął Karol — Boże! 

Krystyna załkała cicho. 

— Nie wiem, jak się to stało, że przeżyłam tę chwi- 
lę, że nie umarłam wtedy w objęciach Leona z mi- 
łości, z żalu z tęsknoty w tej rozdzierającej chwili 


CREN BZ WZZ ETON ZOT EE 
Wzorowe przedszkole pod Paryżem 


W Suresnes, we wzorowym przedszkolu dziatwa w wolnych 

chwilach od zajęć uczy się braktycznych robót. Oto na zajęciu 

widzimy dwoje dzieci z zapałem vracujących przy warsztacie 
tkackim 


naszego rozstania — mówiła dalej. Powinnam była 
nie ocknąć się więcej z tego uscisku, za którym tę- 
skniłam potem przez całe życie! 

— Krysiu! — szepnął Karol. — Miejże litość. Nie 
jestem w stanie słuchać tego dłużej. 

— Ach — odrzekła gorzko — jeśli ja byłam w 
stanie przeżyć taką chwilę i ty będziesz umiał wy- 
słuchać mnie do końca! Musiałam odejść od tego 
chłopca, którego kochałam ponad wszystko w świecie, 
odejść zaledwie poznawszy w jego uścisku pierwszy 
dreszcz miłości, nie wiedząc, czy go jeszcze kiedyś 
w życiu zobaczę. Nie wiem jak potrafiłam tego doko- 
nać, że opuściłam ten pokój, dom, ulicę, przy której 
mieszkał, jak ja wtedy od niego odeszłam. Zdarzają 
się niekiedy takie straszne chwile które wydają się 
niemożliwe do przeżycia. Cofa się przed niemi wola 
i wyobraźnia człowieka. Chciałoby się zamknąć oczy 
przestać czuć, dać im jakoś minąć, i rozpocząć życie 
w jakiemś dalszem, innem miejscu. Są wspomnienia, 
których nic w nas nie zdoła zatrzeć, które wbijają się 
w nasze serca, jak miecz i ociekają krwią i łzami 
przez całe życie. Jakąż wartość mogło mieć potem dla 
mnie całe moje dalsze istnienie? Wszystko stało się 
dla mnie obojętne. Nawet śmierć waszego ojca, która 
nastąpiła wkrótce potem, nie zrobiła na mnie wraże- 
nia. Leon przyjechał na pogrzeb, ale mnie mój oj- 
ciec wysłał w tym czasie z Warszawy. 

Wkrótce potem dowiedziałam się, że Leon opuścił 
kraj na zawsze. Żyłam w stanie kompletnej apatii, 
z której nic nie było w stanie mnie wyrwać. 

Nie wiem, czy Leon nigdy nie napisał do mnie, 
czy też ojciec ukrywał przede mną jego listy. Nawet 
nie martwiłam się tem. Byłam pewna, że nie przeżyję 
mego bólu, i że męka, którą znosiłam nie potrwa dłu- 
go. Nie wiedziałam jeszcze wtedy, jak straszliwą, 
przeklętą wytrzymałość posiada człowiek na cierpie- 
nia psychiczne, i że nie umiera się z takiego bólu. 

W tym czasie ty, Karolu, zacząłeś bywać w na- 
szym domu. Wiedziałam, że ojciec ma dla ciebie wie- 
le sympatji i że zależy mu na tem, żebym była dla 
ciebie uprzejma. Byłeś naprawdę ujmująco miły i 
starałeś się rozerwać mnie w rozmaite sposoby. O Le- 
onie nie rozmawialiśmy nigdy, ale wiedziałam dobrze. 
że nie zdajesz sobie sprawy z głębi uczucia, jakie nas 
łączyło. W pół roku później umarł mój ojciec. Zosta- 
łam zupełnie sama na świecie z ośmioletnią siostrą, 
której ciężar wychowania spoczął wyłącznie na moich 
barkach. 

Myślałam wtedy, że Leon napisze do mnie ale 
nie dał żadnego znaku życia. Byłeś w tym czasie je- 
dynym moim przyjacielem. Przychodziłeś codziennie, 
zajęłeś się uregulowaniem moich spraw majątkowych 
otaczałeś mnie niewymowną dobrocią i troskliwością. 
Wiedziałam, że mnie kochasz. Czekałam jeszcze. Pew- 
nego dnia zapytałam cię, czy nie wiesz, gdzie przeby- 
wa Leon. Podałeś mi jego adres z przed pół roku, do- 
dając, że nie wiesz, czy mieszka tam jeszcze. Napisa- 
łam do niego raz i drugi, ale nie otrzymałam żadnej 
odpowiedzi. Wciąż jeszcze czekałam. Sądziłam, że 
gdziekolwiek się znajduje, otrzyma jakoś wiadomość 
o śmierci mojego ojca, o tem że jestem wolna i że na 
niego czekam, 

Po kilku miesiącach oświadczyłeś się o moją rę- 
kę. Odmówiłam ci. Wreszcie Lulu skończyła dziesięć 
lat i trzeba było oddać ją do szkoły. (D. c. n.) 


ZDZISŁAW, KARR-JAWORSKI. 


Spotkanie 
NOWELA 


Bal noworoczny ziemian należał d> naj- 
wystawniejszych. Tego roku, połączono go ze 
zjazdem. Nic więc dziwnego, że z całego wo- 
jewództwa zjechali się co możniejsi obyv a- 
tele z córkami i żonami by połączyć zaba- 
wę 7 pożytecznymi obradami. Nie tyle może 
chodziło wszystkim o sam zjazd, który za- 
zwyczaj bywał nudny i niewiele odbiegają- 
cy od szablonu, ile właśnie o bal. 

Na długo przed świętami mówiono w 
dworach i dworkach o tym, co to będzie i 
jak będzie w Sylwestra. 


Nie inaczej było u państwa Ziemianow- 
skich. Dla młodej, niedawno poślubionej 
dziedziczki, był to ewenement wielkiej wa- 
vi. Pierwszy bal, na którym miała się pka- 
aé koleżankom jako żona, wprawdzie zna- 


cznie starszego od siebie, ale bardzo szano- 


wanego i cenionego w sprawach rolniczych 
abywatela. 


Maiątki jej ojca i męża sąsiadowały ze 
sobą. Rodzice z dawien dawna uplanowali 
ten związek by połączyć uszczuplone przez 
wojnę i kryzys dobra. 

Pani Halina nie kochała swego męża Mi- 
łość swoją zostawiła w Budapeszcie, Było to 


uczucie szalone. Poznali się w kawiarni na| on 


szczycie góry św. Gerarda. 

Mlody, przystojny brunet zaprosił ją do 
tańca. Rozmawiali po niemiecku. Jakoś im; 
nie szło; po francusku także nie szczegól- 
nie, — wreszcie czarujący tancerz zapytał 

— Jakim językiem włada pani jeszcze? 
— Polskim. 

— Jezus, Maria, co za spotkanie, przecież 
i ja jestem Polakiem. 

Przedstawili się dopiero teraz: 

— Jerzy Grotski. ` 

— Halina Szeliska, 

Od tej chwili spędzali wakacje razem. 

Grotski ukończył właśnie studia w Berli- 
nie, Szeliska w Warszawie, Rodzice obojga 
wysłali ich na wypoczynek do Budapesztu. 
Tak się jakoś złożyło, że Węgry były tego 
lata w modzie. A zresztą był to najprawdo- 
podobniej przypadek, który płata czasem 
nieobliczalne figle. 

Pogoda dopisywała Zwiedzili miasto, po 
tym autobusami wybrali się do Baboony, do 
Lillafüred, wreszcie koniec urlopu wypo- 
czynkowego postanowili spędzić nad Bala- 
tonem. 

Ostatniego dnia wyznali sobie miłość, nie 
wiedząc nie o sobie. 

Wracając dopiero kurierem do stolicy 
Grotski dowiedział się, że Halina była za- 
możną obywatelką ziemską, podczas gdy 


„. stuprocentowym mieszczuchem. Znalazł 
się w Budapeszcie tylko dzięki ułatwieniom 
jakiegoś biura podróży i zaoszczędzonym na 
różnych wydatkach złotówkom. 

Dzieliła ich przepaść: — zgoda rodzioów. 
Już w pierwszych dniach Grotski zoriento- 
wał się, że upór z tamtej strony jest nieu- 
gięty. Uważano go za „zagranicznego hoch- 
staplera, który zawrócił pannie w głowie by 
zagarnąć majątek. A zresztą co mieszczu- 
chowi do roli. Przecież Halina była jedyna- 
czką. Jej mąż musi być rolnikiem z dziada 
pradziada, by zachować ziemię dla wnuków. 

Jerzy ustąpił. Zrezygnował ze swego szczę 
ścia dobrowolnie. Wiedział, że osoba jego 
wprowadzilaby do spokojnego dworu burzę, 
wywracając wszystkie dotychczasowe, u- 
święcone tradycją porządki. Poza tym był 
„gołym* inżynierem górniczym bez prakty- 
ki. A 

Minęły lata. 

Panna Halina Szeliska stała się panią Zie- 
mianowską. Tego roku po raz pierwszy mia- 
ła się ukazać bliższemu i dalszemu ziemiań- 
stwu w roli mężatki. 


Qrkiestra grała jakieś węgierskie tango. 
To samo, które na górze św. Gerarda tań- 
czyli oni. młodzi i zakochani od pierwsze- 
go wejrzenia. Pani Halina pobiegła myślą 
wstecz. 

-- Dlaczego właśnie dziś zagrali te melo- 
dię. tak upojną i tyle mówiaca 


Nagle jak z pod ziemi, 1 h przed nią 
jej.. Jurek. 

— To dla. 
ca. 

Wstała blada. Podała mu rękę. która u- 
całował. Ob. ął Halinę lekko w pół. Zniknęli 
w tłumie tańczących par. 

— Dojrzałem cię odrazu. Kazałem zagrać 
to tango które... wiesz. Byłem pewny, że 
myślałaś w tej chwili o mnie. 

— Nie mów już nic. błagam cię. 

— Kochasz mię nadal? 

— Bardziej niż kiedykolwiek. 

W Halinie obudziły się dawne uczucia 
z żywiolową siłą. Zrozumiała, że poszano- 
wanie tradycji i pieniądz nie zawsze dają 
szczęście. 

— Rzuciłem swój zawód, — mówił tym- 
czasem Jerzy — dzięki znajomości języków 
a zwłaszcza niemieckiego, dostałem posadę 
agenta i korespondenta w kopalni. Zarabiam 
700 zt miesięcznie... A zresztą co cię to wszy- 
stko obchodzi. Wrócisz do mnie? 

— Daj mi trochę czasu do namysłu. 

— Wróć, błagam cię! 

— Ale... rodzice... 

— Nie oni budują twoje szczęście lecz 
ty sama. Gdzie mieszkasz i co robisz? 

— Nic ci nie powiem. Dziś nie mogę. 

Nad ranem zniknęła z sali bez pożegna- 
nia. 


„ pani. Czy mogę prosić do tań- 


(Dok. nastąpi) 


Wiadomości, jakie nadchodzą z Lit- 
(wy, świadczą, że fala prześladowań ży- 
|wiołu polskiego wzmaga się tam z dnia 
ną dzień. Mamy niewątpliwie do czy- 
nienia z planową akcją antypolską, nad 
którą protektorat objął sam prezydent 


jjakie padają z ust najwyższej osobisto- 
ści litewskiej, podwładne władze litew- 
‘skie uważają, że nie potrzebują niczym 
'krępować się wobec Polaków, mieszka- 
jących na Litwie, licząc na bezkarność, 
pozwalają sobie też na wszystko. 

` Nie dość, że ostatnio wydano na Li- 
,twie szereg antypolskich ustaw, doty- 
leczących prasy, stowarzyszeń, szkolnic- 
litwa, lecz nawet te drakońskie przepisy 
„systematycznie są gwałcone przez wła- 
'dze litewskie, których samowola prze- 
|kracza granice, dopuszczalne w kra- 
Jach cywilizowanych. 

. . Przykłady tego rodzaju  „działalno- 
ŚĆ * są tak liczne, że trudno zestawić 
„je w jednym artykule. Więc np. czyn- 
miki litewskie zamknęły szkołę polską 
w Kalwarii wbrew antypolskiej ustawie 
o szkolnictwie. Ustawa przewiduje mi- 
'nimum trzydzieścioro dzieci dla założe- 
„nia nowej szkoły mniejszościowej, ale 
bynajmniej nie określa żadnego mini- 
'mum dla szkół już istniejących. Wła- 
'dze litewskie wszakże 


z prawem się nie liczą 


Niezmiernie ostra ustawa litewska 
© szkolnictwie przewiduje, że nauczać 
w domu w zakresie programu szkoły 
powszechnej mogą tylko ci rodzice, 
którzy wezmą nauczyciela, posiadające- 
go dyplom pedagogiczny, wymagany 
przez ministerstwo od nauczycieli szkół 
rządowych. 

Cóż kiedy nawet z tego przepisu Po- 
lacy nie mogą korzystać, gdyż matu- 
rzyści gimnazjum polskich nie są przyj 
mowani do jedynego instytutu pedago- 
gicznego w Kłajpedzie i dla tego wyma- 
ganego dyplomu nie są w stanie uzy- 
skać. A zatym jeżeli ustawa pozwala 
na pewne wyjątki, to tylko w teorii — 
w praktyce korzystanie nawet z tych 
drobnych uprawnień jest uniemożliwio- 
ne. W rzeczywistości więc Polacy nie 
mogą nauczać w domu swoich dzieci 
w zakresie programu szkoły powszech- 
nej. 

Co prawda nie są przewidziane żad- 
ne kary, jeżeli rodzice, posyłając dzie- 
ci do litewskiej szkoły rządowej wezmą 
dodatkow nauczyciela do domu celem 
'mauczania „obcego"” języka (francuskie- 
g0, polskiego itd.). Lecz nawet to upraw- 
nienie należy do teorii. 

.W praktyce bowiem dzieci, o któ- 
rych wiadomo, że w domu uczą się pi- 
sać i czytać po polsku, są przez nauczy- 
cieli szkół litewskich 


w naiokropnieiszy sposób szyka- 
'nowane. a rodzice ich stale nara- 
' żeni na terror i na grzywny 


(dochodzące do 500 litów. Nakładanie 
‘tych kar jest oczywiście bezprawne. 
Władze wszakże litewskie liczą na nieu 
świadomienie rodziców, którym wma- 
wiają, że douczanie domowe jest karal- 
ne, lub też że wymaga specjalnych ze- 
zwoleń. 

Do jakiego stopnia dochodzi barba- 
rzyńska zaciekłość władz litewskich 
wobec Polaków świadczą nieustanne 
'wypadki znęcania się nad dziećmi pol- 
skimi, które znosić muszą za swoją pol- 
skość niebywałe jak na 20-ty wiek prze- 
śladowania. 

We wsi Użumiszki pow. kowieńskie- 
go nauczycielka rządowej litewskiej 
szkoły, Jadwiga Priżgintaile znęca stę 
dosłownie nad tymi dziećmi, o których 

e, że w domu uczą się języka polskie- 
go. W czasie mrozów np. każe siedmio- 
letnim dzieciom polskim nosić z pod- 
wórka drzewo. Na lekcjach wyszydza 
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25-lecie zgonu Skotta 


polski kłuje ich w oczy 


republiki litewskiej Smetona, Na uro- 
czystości piętnastolecia szkoły wojen- 
nej w Kownie prezydent Smetoha wzy- 
wał przecież młodych oficerów  litew- 
skich do 


„dodania odwagi sobie i innym, aby Litwa wyzwoliła 
zabrane gwałtem Wilno“ 


Oczywiście wobec tego rodzaju haseł, |ich polskość, pozwalając sobie zupełnie 


bezkarnie i bezprawnie 


na bicie dzieci polskich. 


Ostatnio np. wyciągnęła za włosy z 
ławki siedmioletnią Zofię Bogdanowi- 
czównę, przewlekła ją przez całą kla- 
sę do kąta, gdzie kazala jej klęczyć z 
rękami podniesionymi. 

Bardzo ostra antypolska ustawa szkol- 
na na Litwie okazuje się niezwykle ła- 
godną wobec „niepisanych* przepisów 
o jej wykonaniu w praktyce. 

Również ycie sportowe młodzieży 
polskiej na Litwie narażone jest na nie 
ustanne szykany. Szczególnie kole w o- 


Jak Niemcy 


Prześladowanie młodzieży | 
polskiej na Litwie 


Prezydent republiki na usługach propagandy antypolskiej — Bezustanne 
łamanie ustaw — Teoria a praktyka — Bicie dzieci polskich — Nawet sport 


czy Litwinów rozwój polskiego klubu 
sportowego „Sparta“. Ostatnio zagro- 
żono „Sparcie“ zawieszeniem pod pozo- 
rem, że jej „sympatycy“ z pośród pu- 
bliczności na zawodach mieli odnieść 
się „niewłaściwie“ wobec sędziego. Klub 
sportowy „Sparta“ jest zatem odpowie- 
dzialny nie tylko za swoich zawodni- 
ków, lecz również za każdego prowoka- 
tora, który znajdzie się wśród publicz- 
ności. 


Rozwój i powodzenie „Sparty“, która 
niezrażona szykanowaniem, łamie wszel 
kie przeszkody i zdobywa sobie popular- 
ność wśród publiczności, niezwykle nie- 
pokoi władze litewskie. By odciąć „Spar- 
tę* od publiczności Izba Sportowa na- 
łożyła wysokie opłaty za wstęp na za- 
wody Gdy i to nie pomogło gdy i nadal 
zawody Izba Sportowa wpadła shrdletao 
publiczność polska chodizła tłumnie 
na zawody, Izba Sportowa 
na nowy pomysł. Zabroniono publicz- 
ności chodzić na zawody eliminacyjne, 
będzie ona dopuszczana tyłko na gry fi- 
nałowe. Walka z propagandą sportu pol 


a — 


wpadła | 


przygotowują Si 


wa 


W dniu 18 stycznia 1912r. zginął pod pa 
połud. znany podróżnik podbieg. kav. R. F. Sco 


skiego prowadzona jest zatem zawzię- 
cie. 

Przykłady te świadczą, w jak okro 
pnych warunkach żyją Polacy na Lit: 
wie i jakie znosić muszą prześladowa» 
nia za przywiązanie do ojczystej trady« 
cj. Fakty te jednak rzucają ponurą 


światło na kulturalne oblicze Litwy, 


która swoim postępowaniem wykreśla 
się z rzędu państw cywilizowanych. 


do wojny? 


Do największych koncernów  chemicz- 
nych należy w Niemczech I. G. Farben. Naj- 
większe zakłady tego koncernu znajdują 


się jednym z czołowych przedsiębiorstw nie 
mieckiego przemysłu wojennego. 
Koncern ten koncentruje 6 fabryk nawo- 


się w miejscowości Leina, oddalonej o 150 | zów sztucznych, 10 zakładów metalurgicz- 


Najmilsza zabawka muodzieży niemieckiej W.. wojnę 


km. od Berlina. W zakładach tych znajdu- 
ją się działy: azotowy, nafty syntetycznej 
oraz gazów trujących. Zostały one wybudo- 
wane za pieniądze pożyczone w. Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, stając 


nych, 17 mniejszych trustów chemicznych, 
5 przedsiębiorstw włókienniczych, 20 towa- 
rzystw węglowych, znaczną liczbę innych 
zakładów fabrycznych (farby, medykamen- 
ty i in.), 10 towarzystw, prowadzących wszy 


2 istotne przyczyny 
wojny domowej w Hiszpanii 


Bukareszt, 14, 1. Wychodzący w Buka- 
reszcie dziennik „Le Moment“ odsłania bar- 
dzo ciekawe kulisy toczącej się wojny do- 
mowej w Hiszpanii. Stara on się uzasad- 
nić, że poza wszystkimi innymi momenta- 
mi — główną rolę odgrywa pozyskanie Hi- 


szpanii przez Niemców i Włochów w przy- 


szłej wojnie. Hiszpania bowiem produkuje 
75% ogólnego światowego wydobywania 
rtęci. Hiszpańska produkcja wynosi 2.270 


ton, włoska 1.990, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej 960, sowiecka 270, mek- 
sykańska 250, czechosłowacka 80 ton rocz- 
nie. Rięć odgrywa dużą rolę w produkcji 
materiałów wybuchowych. Stąd koniecz- 
ność wpływów na Hiszpanię, gdyż obecnie, 
gdyby nawet Francja oraz Anglia blokowa- 
ły Hiszpanię, rtęć da się przewieźć samo- 
lotami oraz łodziami podwodnymi. 


Dziennie sprzedają 300.000 płyt gramofonowych 


Pisma angielskie donoszą z wielkim za- | VIII, wygłoszone przez radio. 


dowoleniem, że w Stanach Zjednoczonych 
Am. Półn. masowo są sprzedawane płyty 
gramofonowe, na których jest nagrane prze 
mówienie pożegnalne b. króla Edwarda 


Płyt tych 
sprzedają około 300.000 sztuk dziennie. W 
Anglii nie zezwolono na nagranie takiej pły 
ty. Amerykańska została nagraną z prze- 


| mówienia radiowego. 


stkie interesy handlowe tęgo koncernu pra 
wie z całym światem. 

Jak wynika z oficjalnych danych, 
tał trustu I. G. Farben przewyższa 
liardów franków. Aktywa wynoszą 11 
liardów, co jest bezwarunkowo w obecnynt 
czasie niezwykłym rekordem w Europi 
Wartość giełdowa akcyj trustu wynosi 
miliardy franków. y 

Koncern I. G. Farben posiada 860 km. IH 
nij kolejowych, 260 lokomotyw, 12000 wa 
gonów , z czego 4000 wagonów przezna 
nych do specjalnych celów, związanych 4 
produkcją tego koncernu. Wszystkie fab: 
ki tego koncernu zużytkowują rocznie 
miliony metrów sześciennych wody, 5 mi 
liardów metrów sześciennych gazu, 1.7. 
milionów kilowatgodzin (co stanowi np. 4 
koło jednej dziesiątej konsumcji prądu e 
lektrycznego w Stanach Zjednoczonych). ; 


Leina rozciąga się na obszarze 8 miljo 
nów metrów kwadratowych. Dostęp do niej 
go jest całkowicie zamknięty dla WO 
łanych osób, dlatego jest ściśle otoczom 
bardzo wysokimi murami, drutami z p 
dem elektrycznym 0 wysokim napięci 
chronione bardzo licznymi, znakomicie p 
szkolonymi, składającymi się tylko z zau 
fanych ludzi, strażami, pracującymi dniem 
i nocą. Lecz fabryki w Leinie to tylko j 
den i to właśnie z mniejszych oddziałów t 


kapi’ 
6 


stu I. G. Farben. Produkują one już 100. 
ton nafty sztucznej rocznie, z tym, że wkró 
ce produkować będą kilkaset tysięcy tom 
Kotły i generatory tych zakładów pochła+ 
niają dziennie 15000 ton węgla brunatnego 
Węgiel ten wydobywany jest na miejsc 
mechanicznie ssany jest z ziemi, ładowan y; 
i przewożony do warsztatów pracy z jed= 
nym naciśnięciem guzika czy Lo A 
niem dźwigni. Robotników jest tu mało. Do 
obsługi maszyn o 100000 sił końskich po- 
trzeba tylko 17 ludzi. Tajemnica pracy jest 
starannie strzeżona. 


Przygotowania Niemiec do woin y 


Niemiecki gen. Klingbeil przed niedaw-! 
nym. czasem ogłosił w jednym z pism woj«i 
skowych szeroką rozprawę, uzasadniając 
konieczność jak najrychlejszego umocnie- 
nia całej niemieckiej granicy zachodniej, 
sadzenia na niej stałych oraz silnych załóg.| 
Na te cele nie wolno żałować żadnych środ-; 
ków finansowych. Kapitan sztabu general- 
nego czechosłowackiego, Metslavic, zwraca 
natomiast uwagę na wielkie prace fortyfi- 
kacyjne, broniące dostępu do Berlina oraz, 
Królewca na granicach wschodnich niemiec 
kich przy równoczesnej koncentracji du- 
żych oddziałów wojskowych, zdolnych, 
wskutek pełnej motoryzacji, do rzucenia w; 
teren nieprzyjacielski. | 

Niepomiernie wzrosła siła ognia dywi. 
zyj niemieckich. Liczbę ciężkich i lekkie | 
karabinów maszynowych zwiększono w dy” 
wizjach pogranicznych z 270 do 457. Miesię- 
cznie produkują Niemcy 200 tanków. W tem, 
sposób Francja, Anglia, Włochy, Polska, 
Rumunia i Czechosłowacja dopiero w sześć 


„miesięcy po mobilizacji byłyby w stanie łą- 


cznie przeciwstawić 50.000 tanków. Prócz 
tanków — armia niemiecka tworzy szybko. 
specjalne oddziały broni przeciwpancernej! 
oraz przeciwłoiniczej, jak również transpor-, 
towo - samochodowe, co ma duże | 
obronne oraz ofensywne. 
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zycją gwiazd. 


pewną wagę i z punktu 


huls. Podzielili oni dobę 
6 do 6. 
dzienne, 49, 


d s a loor as aza ooe Ionios So Zł 10.000 na nr. 132747 


dze, wróże, astrolodzy wyprowadzali wnio- 
ski i horoskopy z daty narodzin, kombinu- 
jąc godzinę, dzień, miesiąc z biegiem i po- 


Jednak kwestia ta może przedstawiać 


wego, bez związku z jakimikolwiek przepo- 
wiedniami. Odpowiedź na pytanie, kiedy, 
w jakiej porze najczęściej przychodzi czło- 
wiek na świat, sili się dać możliwie dokład- 
nie statystyka z odnośnej dziedziny wiedzy 
medycznej. Badaniom tym poświęcili spe- 
cjalne studium dr. Guthmann i dr. Blen- 


dzienny i nocny, te zaś znów na odcinki od 
Z zaobserwowanej liczby 26.707 na- 
rodzin gig: 50,6 proc. 

proc. na godziny nocne. Przy 
tym brano pod uwagę tylko te wypadki na- | 
rodzin, które przebiegały normalnie, bez | pada na godziny między 10 a 14. 


i paryżanie wydobyć od nich tajemnicę ho- | szawszy, odpowiedział: „Nie 
dowli. ) À ; :nienki, Bykowski cielęciny. 
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W pierwszych dniach ciągnienia IV kl. padło 
ww szczęśliwej kolekturze 


Sfśmiech $ortumuy 


TORUN 
ul. Żeglarska 31 9 


Kiedy przychodzimy na świat 


Od najdawniejszych czasów pamira 


konieczności zabiegów lekarskich, które o- 
czywiście przedłużały okres połogu i prze- 
eh godziny przyjścia na świat nowo- 
rodka. 

U kobiet, które rodziły po raz pierwszy, 
nastąpiło 51,2 proc. narodzin za dnia, 48,8 
proc. — w nocy. U kobiet, które już nodzi- 
ły, nastąpiło 49,9 proc. narodzin we dnie, 
50,1 proc. — w nocy. Najmniej dzieci Lej, śą 
szw na Świat w godzinach 14—22, więk- 
r zaś w godzinach między 11 a 12 w po- 
łudnie. 

Jeśli chodzi o czas trwania rozwiązania, 
to i tu statyetyka daje dokłddne wskazów- 
ki. U rodzących po raz pierwszy połóg roz- 
poczynał się w 56,9 proc. wypadków w no- 
cy, a u 43,1 proc. we dnie. W ogóle zaś 58,9 
proc. wszystkich połogów rozpoczynało się 
na godziny | w nocy a 41,1 proc. — we dnie. Największą 

liczbę urodzin wskazuje okres między 22 
godziną a 4 rano, natomiast minimum przy- 


urodzin; jasnowi- 


widzenia nauko- 


na dwa odcinki. 


Pojaukcji w Zurychu, na której eprzedą- 
no partię przeszło 500 skórek, odbędzie się 
w drugiej połowie stycznia nowa licytacja 
w Bazylei, na którą zjeżdża wielka rzesza 
hurtowników i handlarzy futerkowych ze 
stolic zachodniej Europy. 
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Pisarz i panienki 


Popularny niegdyś pisarz Piotr Bykow- 
ski, znany ze swej olbrzymiej tuszy, stał w 
otwartym oknie na ZY i, rozwarłszy 
usta — mocno ziewał. W tym momencie 
przechodziły pensjonarki. Jedna z nich ode- 
zwała się półgłosem: „Uciekajmy, uciekaj- 
my, bo Bykowski nas zje!*. Bykowski, usły- 


jcie się, pa- 
nie jada.“ 


PCR ZSO NU 
Toiz Szwajcarski dziennik „La Suisse" podaje | 
141550 osi Dans 1040 H+ AONI Tae? Peia jan szczegóły 'dotyczące hodowli 
166310 183199 189194 srebrnych lisów. i 
ygran 200 Dzięki specjalnej pielęgnacji udało się 
101 wy 300 80 aj kpa 45 615 = 1140 uzyskać piękny gatunek lisów ze złotawym 
49 65 440 66 871 2000 61 80 160 380 421 odcieniem włosów. Nowo wypielęgnowany 
Kg = e m RL s w s = uh gatunek tp aukcji sprzędany po wy- 
910 5575 003 91 95 788 0021 343 419 56 520 | pory ace (gen szyć sa ERBY prEN 
40 661 719 7027 374 537 640 903 03 8257 338 jęciem wśród nabywców hurtowników 
ly s 813 19 949 9312 92 455 616 54 przybyłych z różnych ośrodków handlu fu- 
] trami, Szwajcarscy hodowcy zadowoleni z 
ma lina za: dY ANA MU IO bl b 0 pomyślnej transakcji postanowili roższe- 
oł 98 603 727 948 68 13236 440 75 505 53 rzyć prowadzone w tym kierunku ekspery* 
a z moa: uan, A oo Ay” 50_235 68 menty. Należy przyznać, że ukrywają Se- 
traf D o A A r NA „kret złotego odcienia lisich włosów bardzo 
do 32 33 213 420 98 735 840 934 17022 starannie i napróżno starali się lipszczanie 
68 90 311 15 420 43 18084 90 216 63 353 
428 001 66 62 723 30 676 19071 AS 232 ML 364, 


í 


EELEE ST DW Wy O 217 SLA 


110188 90 316 636 82 885 111027 343 645 
70 774 811 112041 131 .267 868 90 113155 
437 657 114157 201 115110 62 116121 36 394 
419 931 1171% 297 426 28 839 118017 140 
89 321 681 818 97 995 119035 87 130 

120130 682 949 121225 51 465 604 786 
122827 76 90 123058 153 66 443 845 124241 
48 751 872 125012 217 57 58 378 587 686 734 
126639 755 814 962 127560 679 701 128536 
608 790 865 129097 128 86 344 

130129 572 833 93 131267 389 709 991 
132260 133392 134027 159 545 135116 97 207 - 
677 966 136017 201 514 856 137166 369 735 
861 138060 287 630 848 961 139792 94 

140337 465 817 989 141507 53 76 633 34! 
48 761 863 142457 72 784 143019 337 87 677 
709 935 144088 241 384 145072 133 277 559 
846 921 6l 146134 493 527 667 793 147665 
834 148095 594 711 149029 78 89 400 65 715 

150363'151230 693 910 65 152675 803 908 
153034 680 154706 60 894 987 155289 470 
671 156421 502 735 157129 344 763 85 
1158511 58 642 774 159012 16 191 927 3 

160236 345 411 898 161150 221 386 430 
56 748 928 162015 97 134 520 774 163049 
232 620 827 973 164110 30 399 511 682 
165047 73 276 560 606 25 60 873 987 166084 
99 297 512 95 634 43 167033 580 884 940 
168462 824 169009 405 697 750 887 

170051 195 :268 371 534 701 36 811 82 
987 171043 109 483 699 800 172096 198 278 
492 173050 541 997 174281 335 634 781 
175005 262 311 925 28 176012 141 85 676 
177180 85 178105 34 269 302 530 179053 111 
649 714 828 

180352 68 994 181089 857 950 75 182379, 
409 183172 679 184387 476 702 907 185034 
300 10 186270 513 84 729 900 96 187329 32 
2 244 413 511 775 885 189452 82 527, 


190414 506 21 722 72 191266 488 607 
192209 600 714 845 84 193117 90 454 790 954, 
194262 304 46 572 97 708 56 833 52 958 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Zł 25.000 na me 140782 
ZŁ. 10.000 ma n-ry: 55015 130097 173612 


24 5.000 na n-ry: 16073 57127 126850 145969; 
nry: 26760 49863 53848 59761: 
100216 101908 114548 119741; 

133343 145301 177069 185429 190262 
44939 62802 63606 75848 78762 80001 93670 
Zt 1.000 na m-ry: 7046 17895 16231 20683 


83148 |120035 149122 155394 156853 161741 168444 | 


177757 180152 182792 187379 Í 


Wygrane po 200 zł ` 


58 112 499 538 786 1199 453 9 613 809 95: 


972 2213 306 408 511 637 822 31 5 77 
418 64 933 970161238 324 833 4143 77 603 5158 262 300. L02 015 
933 6234 530 760 7449 687 764 979 88 8379 


Łe 
si 
Fr 
g 
gz 
TE 


88 
R 
8 se 
3 
ży 
cha 
EE) 
Fi 


żę” 
ni 
Eesi 
F a 
Łk 
338 
gdy 
zg 
Š 
B= 
ug 
pë 
BË 


REH 
$ 
EL 
388 


KA 
u 


al 
3 
0 
> 
a 
m 
- 
a 


= er 
gie 


33. 18753 
s 


Ę 
— 
CJ 
U] 
S 
© 
8 
© 


x 
$e 

4 

Ej 
EEEE 


EEEE 


Š 
s 
z 
3 
8 
s 


8 
zS 
8 


| 


ge 
ge 
gi 
SĘ 

CER) 
2$ 
m 1 
zS 


85202 86140 336 435 531 
42 630 720 88220 89177 


90208 893 91695 673 893 92072 146 179 995 


2 
_ 
8 


i 
i 


E 
s2 
SZ 
w 
sE 
“a 
3 
8 
g 
a 
o] 
5 
3 


00531 101034 122 255 659 707 102163 80 
I 106001 104227 44 57 529 68 617 47 62 
105081 480 679 910 57 106299 304 466 
624 867 107024 168 70 555 729 50 108310 
768 925 64 109083 653 713 
111146 59 540 52 653 60 713 112230 
346 113185 293 383 648 721 114590 714 865 
(115045 117 650 741 867 116203 331 445 87. 
'735_ 906 Tę 117374 89 718 118091 162 119156 


643 825 
518 607 122295 891 123138 69 750 


124230 300 500 927 125013 317 584 621 927, 
97 126017 123 Pik 127742 61 893 128421 595 


Peg 298 607 841 131280 303 674 132088. 


u 
zaŚRE. g 


3 


7 133080 120 80 93 834 60 134153 243' 
569 752 135415 99 624 970 136058. 
351 60 648 891 137197 629 738 77 840 138221 


58 659 851 145327 83 407! 
279 90 625 703 851 987 147269, 
318 514 749 988 149038 845 68 
999 151066 616 799 152026 278 
888 153077 553 876 154042 336 498 535 680 
9 749 943 155050 374 463 8 79 574 634 747. 
156487 978 157077 119 501 655 818 65 90 7, 
972 158566 683 813 34 945 159144 | 

160459 692 8 787 161176 297 499 632 81 729 
162020 41 982 163299 670 924 164377 422 876 
165636 166206 351 167185 203 44 484 776 871. 
958 90 168129 499 598 874 160259 561 703 46: 

170045 681 725 171424 172348 670 846 980: 
173077 336 491 640 72 174553 705 935 175392: 
176069 285 807 177464 595 840 927 178149 405 
546 700 8 45 179248 430 502 32 750 

180412 90 733 885 181029 148 272 368 494 


186033 179 205 375 432 187043 501 578 902 
188268 91 373 416 530 93 835 139555 924 
' 190340 SAL 192096 253 439 909 3Q 


Í 


PIATEK, DNIA 15. STYCZNIA 1937 R. 


Dziwna przygoda w 


Polska Agencja Agrarna donosi: 

„Posterunek Policji Państw. na dwor- 
cu kolejowym w Kutnie miał de speł- 
nienia bardzo nieprzyjemną funkcję. 
Oto z pociągu Berlin—Warszawa w dn. 
11 bm., który z Poznania wychodzi o 
godz. 4 min. 34 rano, zgłosiła się jedna z 
pasażerek obywatelka szwedzka, doma- 
gając się spisania protokółu z pasaże- 
rem pierwszej klasy, który wszedł do 
jej przedziału drugiej klasy, zamknął 
go i zachował się wysoce nieprzyzwoicie. 
W pociągu pani ta podniosła krzyk, co 
zwróciło uwagę jadących pasażerów 
oraz zawezwanego konduktora. Policja 
stwierdziła, że owym panem był właści- 
ciel legitymacji poselskiej nr, 116 notu- 
jąc również nazwisko świadka; który 
Szwedkę wybawił z opresji. Ta, nie po- 
zbawiona pikanterii przygoda wywołała 
bardzo niesmaczne wrażenie*, 


Obywatelką szwedzką napastowaną 
w pociągu jest p. Anna Movell, mieszka- 
jąca stale w Sztokholmie. Nie znające 
systemu zamków u drzwi w pociągach 
polskich, nie mogła wydostać się z prze 
działu i uwolnić w ten sposób od natrę- 
'ta, Na podniesiony przez nią aląrm wy- 
szedł z sąsiedniego przedziału inż. Józef 
Michniewicz z Poznania, który sprowa- 
dził konduktorą. 


Spłonęła stodoła ze zbiorami 


W Niemojewie pod Inowrocławiem 
w zagrodzie Józefa Szymkiewicza wy- 
buchi pożar, którego pastwą padła sto- 
doła napełniona  tegorocznymi zbiora- 
mi. Straty, które tylko w drobnej czę- 
ści pokryje ubezpieczenie, wynoszą 
przeszło 38.000 złotych. 


Chełmża 


— Łamanie opłatka w Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej. W sobotę, dnia 9 stycznia br. 
urządziła tutejsza Ochotnicza Straż Pożar- 
na gwiazdkę dla gwych członków i ich ro- 
dzin. Na uroczystość przybył też Starosta 
Powiatowy p. Bruniewski oraz insp. woje- 
wódzki p. Roszczyk, instruktorka wojewódz 
ka i prezes okręgowy p. Rutkowski. Z ra- 
mienia miasta był obecny p. Leśniewiez, 
wiceburmistrz. Uroczystości łamania opłat- 
ka dokonał przew. ks. infułat Szydzik, Zac- 
nych gości przywitał prezes towarzystwa p. 
Barwicki, burm. m. Chełmży. O znaczeniu 
i obowiązkach Straży przemawiali p. Sta- 
rosta, ks. infułat i prezes Towarzystwa. Po 
Uroczystości łamania opłatka bawiono się 
przy dźwiękach orkiestry ochoczo do rana. 

a z 
swiecie 
acc ; 

— Weterani powiatu Świeckiego ku czci 
18 rocznicy powstania wielkopolskiego. W 
niedzielę, 10 bm, odbyła się żołnierska aka- 
demia członków Związku Weteranów Pow- 
stań Narodowych, przybyłych w bardzo po- 
kaźnej liczbie niemal z całego powiatu świe- 
ckiego. ku uczczeniu 18 rocznicy powstania 
wielkopolskiego. 

 Niezwłoeznie po akademii rozpoczęły się 
obrady walnego zebrania koła; obra 
przewodniczył prezes okręgu p. Odrowski z 
Chełmna. a 

Do nowego zarządu wybrano ponownie 
prezesem p; Borysiaka, jako członków, zaś 
pp. Kowalskiego, Chełstowskiego, Regenta, 
Białeckiego, Kaczmarka i Wierzbickiego; ne, 
zastępców pp.: Bogackiego, Łożyńskiego i 
Goryńskiego. Poza tym wybrano komisję re- 
wizyjną oraz delegatów na zjazdy. Wreszcie 
komendantem został p. Hofman, referentem 
o Swe ią p. Wierzbicki, zast. p. Zator- 
ski, 
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(6). Jeszcze obchody gwiazdkowe, W nie- 
dzielę. 10 bm. urządził oddział Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego skromny ob- 
chód gwiazdkowy dla swych członków, 
przybyłych lieznie nawet z placówek roz- 
rzuconych po powiecie, 

Po słowie wstępnym prezesa p. nacz. 
Kamrowskiego _ dzielono się opłatkiem, 
śpiewano kolędy i spędzono wspólnie kilka 
miłych chwil przy rzęsiście oświetlonej 
choince, 

». W poniedziałek, 11 bm. w salach p. 
icChełstowskiego urządzono AAE 
gwiazdkowy miejscowych oddziałów: mę- 
skiego ; żeńskiego, Związku Strzeleckiego, 
'W obchodzie wzięli też liczny udział zapro- 
szeni goście oraz członkowie zarządu po- 
wiatowego jak i Koła Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego. Program wieczorku wypeł- 
niły: produkcje muzyczne, śpiewy, prze- 
„mówienia itd, słowem, było bardzo ładnie 
sicari minął w harmonijnym na- 

roju. 


_($) Impreza policji na rzecz om: bez- 
„robotnym. Koło Rodziny Polisy nef 1 Po- 
Jie jnego Klubu Sportowego urządziło w 
sobotę, 3 bm. na salach p, Chełstowskiego 
, wieczorek towarzyski, z przeznaczeniem 

całkowitego zysku na pomoc zimową bezro- 
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"wybudował 


Poseł oskarżony przez Szwedkę| 


wagonie kolejowym 


Sprawą p. Movell, która jechała do 
rodziny w Białymstoku, zainteresowało 
się przedstawieielstwo dyplomatyczne 
Szwecji w Warszawie. 

Po przyjściu pociągu do Warszawy 
sporządzono protokuł, który przesłano 
następnie do Komendy Głównej Policji, 
gdzie szef sztabu komendy zarządził do- 
chodzenie w tej sprawie. 


Założone w końcu ubiegłego roku Zrze- 
szenie Miłośników Kaszubszczyzny w Toru- 
niu odbyło dnia 13 bm. pierwszą swą u- 
roczystość organizacyjną. Nawiązując do 
pięknego, powszechnie praktykowanego na 
ziemi kaszubszczyzny zwyczaju „stanica* u- 
rządziła dla swych czionków kolędę, W go- 
ścinnie użycz:nych przez Konfraternię Ar- 
tystów podziemi Ratusza zebrali się o godz. 
20 członkowie-założyciele stowarzyszenia. W 


m 


Prace komisji wytwórczości rolniczej- 


W Pomorskiej Izbie Rolniczej odbyło się | zależnie od popierania inicjatywy prywatnej 


posiedzenie Komisji Wytwórczości Roślin- 
nej, która przedyskutowała wyniki pracy 
Izby Rolniczej na odcinku wytwórczości ro- 
ślinnej oraz ustaliła plan praęy i budżet 
Wydziału Wytwórczości Roślinnej Izby Rol- 
niczej na rok 1937-38, 

Wśród szeregu zagadnień  rozpatrywa- 
nych przez Komisję postanowiono m. in. by, 
wobec ogromnych potrzeb rolnictwa pomor- 
skiego w dziale ogrodnictwa szczególnie na 
terenie gospodarstw mniejszych rozszerzyć 
dział ogrodniczy. Komisja wypowiedziała się 
jednomyślnie za dalszym prowadzeniem 
przez Izbę szkółek drzew owocowych nie- 


+ 


Skarb 


idącej w tym kierunku. 

Stosunkowo słaba rentowność hodowli 
kydła, spowodowana m. in. brakiem wypro- 
dukowanych we własnym gospodarstwie 
pasz wartościowych, może w dużym stopniu 
być zwiększona przez racjonalne wykorzy- 
stanie i zagospodarowanie łąk i pastwisk. 
Komisja aprobowąła w zupełności dotychcza 
sowe prace Izby w tym kierunku i postano- 
wiła na nadchodzący rok gospodarczy prące 
te jeszcze rozszerzyć. 

Inne działy pracy, jak: doświadczalni- 
ctwo, ochrona roślin, nasiennietwo itd. Ko- 
misja postanowiła prowadzić w dotychcza- 
sowym zakresie. 


pończochach 


Zyła w biedzie, ale ciułała monety srebrne i złote 


"W Więcborku podczas odnawiania 
mieszkania po zmarłej Geckowej, na- 
trafiono w ścianie na zamurowaną skry- 
tkę. Po odbiciu tynku znaleziono w 
niej kilka starych pończoch, napełnio- 


nych monetami złotymi i srebrnymi o- | ciulać mogła. tyle pieniędzy. 


raz banknotami. 


net niemieckich srebrnych i złotych, po- 
za tym były i dolary, papierowe stuzło- 
tówki i srebrne dziesięciozłotówki. 
Ciekawym jest, skąd Geckowa, któ- 
ra uchodziła za osobę bardzo ubogą, u- 


Władze prowadzą w tej sprawie do- 


"Skarb składał się przeważnie z mo- | chodzenia. 


Na pomorskim rynku ziemniaczanym 


Sytuacja na pomorskim rynku ziem 
niaczanym w miesiący grudniu nie ule- 
gła poważniejszym wahaniom. Rolnicy 
zakopcowali ziemniaki, obawiając się 
mrozów, ą kupcy nie dokonywali w han 
dlu hurtowym obrotów z tych sąmych 
względów. Zjawisko takie zresztą jest 
zwyczajne i przejawiające się rokrocz- 
nie. y 

- Na rynkach lokalnych producenci 


Okres zimowy przez kupeów ekspor- 
towych wykorzystywany jest na przy- 
gotowanie sezonu wiosennego i dlatego 
pod wpływem impulsów danych przez 
organizację branżową, członkowie Zwią 
zku Eksporterów Ziemniaków w Toru- 
niu wyjeżdżali osobiście zagranicę lub 
przez swoich przedstawicieli poszuku- 
jąc odbiorców. 

W handlu detalicznym ceny ziemnia 


dostarczali towar drobnym handlarzom | ków na rynkach lokalnych dochodzą do 


lub speżywcom wprost to domu. 


16 zł. za 100 kg. loko odbiorca. 


Ważne uchwały posiedzenia Rady Powiatowej 


(s) Świecie n/W. W czwartek 7 bm. od- 
było się posiedzenie Rady Powiatowej po- 
wiatu świeckiego, przy udziale 30 radnych, 
pod przewodnictwem starosty świeckiego p. 
mgr. Cwinarowicza, . 


Porządek obrad obejmował 14 spraw, 
wobec czego trwało zebranie aż cztery go- 
dziny. Na wstępie zajmowano się sposobem 
wykonania ustawy o świadczeniach w na- 
turze na niektóre cele publiczne. Dalej, przy 
jęto do wiadomości dekrety Urzędu Woje- 
wódzkiego Pomorsk, dot, regulaminu o 
stosunkach służbowych i emerytalnych; i 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki na pokry- 
cie niedoboru budżetowego. Dalej należy 
dodać, iż powiat z tej pożyczki narazie nie 
zamierzą skorzystać, a to dla tego, że dzię- 
ki oszczędnej gospodarce zdoła niedobór po- 
kryć z tegorocznych . Kom, Kasię 
Oszczędności pow. Świeckiego udzielono ze- 
zwolenią na zaciąganie pożyczek w innych 
instytucjach. | 


Uchwalono odstąpić Skarbowi Państwa 
akcje, będące w prr guania samorządu po- 
wiatowego, spółki akcyjnej kolejki lokal- 
nej Twerda Góra — Nowe. W najbliż- 
szym ezasie bowiem wspomniana kolejka 
ma być upaństwowiona, Postanowiono prze 
jąć na własność samorządu powiatowego 
odcinek szosy Zalesje Szl, — Brzemiona, od 
właścicielą majętności Brzemiona. Wymie- 
niony odcinek wybudował przed laty i do- 
tad Pau (bg wspomniany ziemianin; 

lla potrzeb własnych aleko- 
rzystało z niej całę obywatelstwo danej 
kolicy. Przyjęto protokół z rady Związk 
Elektryfikacyjnego Chełmno — Świecie — 
Toruń, gdzie został wybrany przewodniczą- 


botnym, Trzeba przyznać, że wieczorek u- 
dał się w zupełności; znalazł też poparcie 
ze strony miejscowego społeczeństwa. G0- 
ści adr sa 10. zapominając na kil- 
ka chwil chociaż o tych cie ch zmaga- 
niach z kryzysem. t śwdżć AA 


cym na miejsce em. starosty p. Kowalskie- 
go ze Świecia p. starosta Biały z Chełmna. 

Pewne zainteresowanie wywołała spra- 
wa uchwalenia regulaminu i wybór powia- 
twwej komisji letniskowo - turystycznej. 
Biorąc pod uwagę fakt rozwoju w niektó- 
rych okalicąch powiatu ruchu letniskowego 
należy powstanie tąkiej komisji powitać z 
uznaniem. Z ramienia rady powiatowej wy 
sunięto na członków tejże komisji pp. wój- 
tów: Janiaka z Osia i Kikulskiego z Grupy; 
dalsi członkowie zostaną zaproponowani 
przez kilka najżywotniejszych w powiecie 
organizacyj społecznych, 

Przyjęto zmianę regulaminu Powiatowej 
Komisji Oświatowej i wybrano przez radę 
do tej komisji pp. Gołębiewskiego i Marcin- 
kowskiego, a jako zastępców pp. Buczkow- 
skiego i Kufla. 

Rada wysłuchała odczytane przez p. Ur- 
bańskiego protokóły powiatowej komisji re- 
wizyjnej z rewizji kasy wydziału powiato- 
wego. Wyjaśnień udzielał p. starosta. Rada 
przyjmuje odczytane protokóły do zatwier- 
dzającej wiadomości. Należy dodać, iż, jak 
wynika z tych protokółów pozostaje były 
starosta p. Krawczyk winien Wydziałowi 
Powiatowemu kwotę około 2.100 zł. i obec- 
me Wydział wdroży kroki o uzyskanje tej 

y. 

Na miejsce p. Tadeusza Parczewskiego, 
który po sprzedaży swej majętności w Bel- 
nie wyprowadza się z powiatu, wybrano ja- 
ko przewodniczącego powiatowej komisji 
rewizyjnej p. Stanisława Kufla z Gacków; 
p. Parczewskiemu zaś uchwala się uznanie 
za dotychczasową pracę. i 

Uchwalono wysokość poboru niektórych 
podatków komunalnych i wreszcie uchwale 
no nowy statut opłat za urzędowe badanie 
zwierząt rzeźnych i mięsa. 

Po wyborze komisji budżetowej w 080- 
bachopp. Kikulskiągo, Kufla i burm, Kuch- 
czyńskiego z Nowego w interpelacjac 
riutszono potrzebę utworzenia dalszych po- 
sterunków policji państw. w Pruszczu i Li- 
pinkach. Poruszono też sprawę dalszej elek 
tryfikacji nowiatu i sprawy bezrobocia, 


Kaszubi świętują w Toruniu 
Kolęda w stanicy 


miłej atmosferze, w wzajemnej bliskości du 
chowej wywołanej głębokim sentymentem 
dla folkloru kaszubskiego, który właśnie na 
tle takiej religijno-familijnej uroczystości 
wyłania się w całym osobliwym swym pięk- 
nie — spędzono pozostałe w tym dniu go- 
dziny. Na wstępie wśród głębokiego skupie- 
nia uczestników odprawił ks. prałat dr. 
Jank obrzęd liturgiczny, po czym łamiąc 0- 
płatek nawzaiem składano sobie życzenia 
pomyślności osobistej i owocności pracy w 
stanicy. 

W towarzyskiej z kolei części zarząd po- 
dał do wiadomóści szareg komunikatów ca 
do projektowanych najbliższych zamierzeń 
Zrzeszenia. Oświadczenia te przyjmował ze 
brani jednomyślnym uznaniem, wiadomość 
zaś, że władze rejestracyjne przychylnie za- ` 
łatwiły wniosek o wpis do rejestru stowa- 
rzyszeń, powitano frenetycznymi niemilkną- 
cymi oklaskami i wyrazami serdecznej po- 
dzięki. Gdy następnie zaczęto prowadzić 
rozmowę w gwarze kaszubskiej gdy w jędń 
nej kaszubszczyźnie usianej szlachetnymi 
archaizmąmi — przypominającymi Reja z 
Nagłowice — poczęto wygłaszać. przemowy i 
toasty, uroczystość osiągnęła swój punkt 
Szezytowy. Przebieg uroczystości w „Stani 
cy“ wykazał, że nowa ta organizacja ma 
własne, nieza'ęte dotychczas pole pracy, 
będąca jednocześnie nowym żywotnym łą- 
cznikiem kresowego terenu kaszubskiego 1 
centrami w głębi kraju. 

15-letni przemytnik walut 

W dniu wczorajszym został przytrzyma- 
ny ną dworcu w Tczewie 15-letni chłopiec 
nazwiskiem Domian za usiłowany przemyt” 
niezgłoszonych 65 zł, Doprowadzony przez 
policję do Sądu Grodzkiego tłumaczył -się, 
że pieniądze te przewoził dla pewnej osoby) 
z Tczewa, dla której już kilkakrotnie doko: 
nywał przemytu różnych sum pieniężnych. 


Tuchola 


Z zebrań Kółek Rolniczych. Ostatnio oğ- 
były się w jednym i tym samym dniu aż. 
dwa zebrania dwóch Kółek Rolniczych, mia- 
nowicie Kółko Rolnicze Rudzkimost odhyła 
swe zebranie w lokalu p. OQssowskiego pod 
przewadnictwem prezesa p. Czapiewskiego z 
Miejskiego rowu, a Kółko Rolnicze Tuchola, 
o godz. później w hotelu „du Nord* pod prze 
wodnietwem prezesa p. Kopki z Kiełpina. Na 
obu tych zebraniąch obecni byli: Janta Poł- 
czyński Adam. prezes powiatowy, Wegner z 
Stobna, radca Pomorskiej Izby Rolniczej, 
Rochon, instruktor powiatowy, którzy kolej- 
no przemawiali i to p. Janta-Połczyński mó- 
wił o jęczmieniu browarnnym, p. Wegner o. 
celowości organizowania się, a p. Rochon a 
mleczności krów, Na obu tych zebraniach 
była spora liczba członków. N 

— Z balu oficerów rezerwy. W ub. nie- 
dzielę o godz. 20 odbył się w salach hotelu 
„du Nord“ doroczny bal Związku Oficerów. 
Rezerwy. Sala była ślicznie udekorowana. 
w emblematy i chorągiewki pułkowe. W 
czasie zahawy Śpiewał chór rewelersów g 
ramienia Chóru im. „Moniuszko”. Frekwen-/ 
cja gości była bardzo wielka i doborowa.. 
Bal zaszczycił swą obecnością p. starosta! 
Hryniewski z małżonką. Goście bawili się 
naprawdę wyśmienicie do samego rana. W. 
pośród gości było można zauważyć dużo! 


wieazorku Tow. Śpiaw. im, „Moniu- 
szko“. W niedzielę, dnią 10 bm. o godz, 20 
w sali hotelu „du Nord“ odby? się wieczo- 
rek taneczny Tow, Śpiew, im. „Moniuszko“, i 


| połączony z występami chórowymi 1 sceni- 


cznymi. Zaproszeni goście na tym wie-' 
czorku bawili się nadspodziewanie, gdyż. 
zarząd tego Tow. zgotował im mnóstwo; 
nowoczesnych występów tchórowych, seeni-- 
cznych i innych niespodzianek, — Uozest-, 
niey odnieśli z tej zabawy jak najlepsze! 
wrażenie. 


Podrórz 
D 


— Na Pomoc Zimówą, W dalszym elągu: 
złożyli na rzecz Pomocy Zimowej dla Bez-! 
rohotnych w Podgórzu: pp. Rutkowski Frani 
ciszek 5 zł; Leier Józef 5 zł; Bugalski An-, 
toni 1,37 zł: Matuszewski Józef 5 zł; Gruen-: 
berg Józef 8 zł; Kumiszcze Adam 5 zł; Rogo-' 
dziński M. 0.50 zł; Maleszka Wojciech 4 zł, 
Staczyński Stanisław 3 zł; nauczycielstwo: 
rejonu płatniczego Pedgórz 4481 zł; Ja- 
strzemski I. 2.12.zł; Szeczmański Józef 5 ŁY 
Jerumowicz Maria 2,50 zł; Muzalewski Jó- 
zef 1 zł; Tempski Egon 2 zł; dr. A, 0-- 
polski 5 zł; Wiśniewski Kazimierz 4 zł; An- 
dersz J. 5 zł; Górny Wincenty 10 zł; Freda. 
Leon 5 zł; Zakrzewski Józef 10 zł; Wronkow, 
ski Franc. 4 zł; Skrzypnik Joanna 1,40 zł; 
Pekrul Wilhelm 15 zł; Wykrzykowska Ma- 
ria 12 zł; Piasecka Józefa 3 zł; Sommerfeld 
Alfred 3.50 zł; Prochnow Gustaw 5 zł; Ko-! 
M6 or 5 zł. i EEN wi 

/szystkim powyżej wym. ofiarodawcom, 
składa Komitet Pom. Zac Bezrobat 
nym serdeczne podziękowanie. Równocześ- 
nie uprasza się o dalsze składanie ofiar. f 

Za Komitet: Ks. prob. Domachowski, prze. 
wodniczący. K. Stamirowski sekretarz, | 


ULICA SZEROKA 37 


CUKIERNIA A. SMOLEŃSKI TORUŃ 
TELEFON 15-55. 


PIĄTEK, DNIA 15. 


STYCZNIA 1937 R. 


polece Jaączki, faworki, Ciastka i Forty. 


+ 


KALENDARZYK 


tek, 15 1. Pawła 
Sokola, lb. 1. Marcelego 
' Niedziela, 17, 1. Antoniega, 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 


Na Pomorzu stopniowy wzrost zachmurzenia 1 
miejscami opady, w pozostałych dzielnicach w 
dalszym ciągu pogoda naogół słoneczna. Tempera- 

ra bez większych zmain. Na zachodzie umiar- 

WADA. 2998 tym słabe wiatry południowo- 


STAN WODY W WIŚLE 


60 
+ ais G80), 


+ 
1,96 (2,03);  Korzeniewo 
z „ Tczew -+ 1,66 


Schiewenhorst -|- 


1,60 (1,53) ; 

46 (2,58); 
Temperatura wody w Wiśle 0,3 (0,3). f 

E 


Na toruńskim bruku 


— Ze Związku Pań Domu, Dzisiaj w pią- 
tek 15 bm. o godz. 17 w lokalu własnym Zw. 
Pań Domu przy ul. Krzyżackiej 5 I p. odbę- 
dzie się pokaz kulinarny: pączków, fawor- 
ków. herbatników i tortu, którzy przeprowa- 
dzi nauczycielka Szkoły Zawodowej. W po- 
niedziałek 18 bm. o godz. 17 — zebranie za- 
rządu. 

— Próby orkiestry symionicznej Pom. 
Tow. Muzycznego. Dyrekcja Pomorskiego To 
warzystwa Muzycznego zawiadamia, że w 
najbliższy poniedziałek, czyli dnia 18 bm. o 
godz. 20 w lokalu Konserwatorium (Dwór 
Artusa) odbędzie się pierwsza po przerwie 
świątecznej próba orkiestry symfonicznej 
Pom. Tow. Muzycznego. Wszystkich człon- 
ków orkiestry uprasza się o łaskawe przy- 
bycie w dniu powyższym punktualnie. 

— Otwarcie ślizgawki, W dniu dzisiejszym 
została otwarta ślizgawka w ogródkach jor- 


"danowskich. Wstęp dla młodzieży do lat 14 


i młodzieży szkół średnich za okazaniem le- 
gitymacyj 10 gr. Dorośli 20 gr. Ślizgawka o0- 


'twarta od godz. 13, 


— Zamach samobójczy. Onegdaj w ko- 
szarach Nadwiślańskich w Toruniu usiło- 


„wał popełnić samobójstwo przez powiesze- 
„nie się junak Staszkiewicz Józef, lat 19 z 


'szkały w Zduńskiej Woli. 


Baonu Junackiego Hufiec — Toruń, zamie- 
Wymieniony z 


'powodu zerwania się sznurka zamiaru swe- 


go nie zdołał urzeczywistnić, Powodem u- 
siłowanego samobójstwa jest skrajna nę- 


"dza w rodzinie. 


— Zagubienie dowodów wojskowych. 
Jankowski Bernard, zam. w Stawkach, po- 
wiat toruński zgłosił o zagubieniu xurty 


„zwolnienia nr. 249 wydanej przed dwoma 
„laty przez Dyr. Poczt i Telegr. w Bydgosz- 


„wiatu toruńskiego 


Wojnowski Antoni, zam. w Chełmży, po- 
zgłosił o zagubieniu 
swej książeczki wojskowej, wydanej w ra- 


„ku 1931 przez PKU Toruń. 


Sukro Kurt, zam, w Toruniu zgłosił o 
zagubieniu swej książeczki, wojskowej, vy- 
stawionej w dniu 10 stycznia 1937 r. przez 
PKU Toruń. 

We wszystkich wypadkach wdrożono do 
chodzenia. 

— Znalezienie portfelu. Szczygielski Ber 
nard, zam. w Toruniu. Batorego 62a zło- 
żył w Komis. II portfel z zawartością ksią- 
żeczki wojskowej i innych dokumentów, 
znalezionych przy ul. Kościuszki na nazwi- 
sko Drążkiewicz Jan, zam. w Siemoniu. 
Przedmioty zostaną doręczone właścicielo- 


Reorganizacja w cechu blacharsko- 
instalacyjnym w Toruniu 


W związku z zatwierdzeniem nowych 
statutów cechowych zgodnie z rozp. Min. 
przem. i handlu o cechach rzemieślniczych, 
cech  blacharsko-instalacyjny w Toruniu 
odbył swoje Walne Zebranie dnia 9 stycz- 
nia 1937 r. w „Gospodzie Rzemieślniczej“ 
przy ul. Sukienniczej 20. Do władz cecho- 
wych wybrani zostali pp. na starszego ce- 
chu większością głosów Gliński Teodur, za- 
stępca Zieliński, sekretarz Juchnicki Fr. i 
skarbnik Kochinke poza tym do Zarządu ja- 
ko członkowie należą Hanert sen., Hanert 
p TEKI Albert i re Na za- 
stępców wybrano pp. Lp cr , Fehl- 
hauera, Woźniaka, Glińskiego |» Ba wg 
Wiśniewskiego i Byszewskiego. Komisja re- 
wizyjna Gehrmann Zieliński i Beyer. 


Flirt z X Muzą 
KINO ŚWIT: „KRÓL KOBIET" 


Film-rewia, bo inaczej tego filmu na- 
zwać nie można, ale jaka rewia? To co wi- 
dzieliśmy w „Królu Kobiet“ przewyższa wy- 
stawą i przepychem wszystko co było do- 
tychczas widziane. „Panowie w Cylindrach'* 
czy „Wonder Bar* to tylko odblask świet- 
ności tego arcykosztownego widowiska. W 
akcję rewipową scenarzysta wplótł dzieje re- 
żysera, jego debiut, rozkwit i wreszcie upa- 
dek. William Powell odtwórca postaci Zie 
felda, gra jak zwykle wspaniale. Film „Kró 
Kobiet“ ma jedną tylko wadę — nie ma w 
nim ciągłości akcji niezbędnej dla przecięt- 
nego widza, ale brak ten zaciera się gdy 
uprzytomnimy sobie, że nie jesteśmy na ja- 


LL 
Kino „A R n 
8 
Początek 6,0 


codziennie: 6,00 i 
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Piątek, 


dnia 15 stycznia 


G awędy 


. na dowolny temat 


Chleb podrożał! 


Aczkolwiek bardzo wrażliwy jestem na 
biedę cudzą, to jednak zawsze „bliższa ko- 
szula ciału niż surdut*. Nie należę do ama- 
torów chleba. Podnożał? Redukuję śniada- 
niowy apetyt: zamiast trzech „sznytek* — 
dwie, zato na obiad podwójną porcję kar- 
tofl 


A jednak wczoraj dopiekli mi piekarze. 

Po zredukowanym śniadaniu udałem się 
do biura. Przed południem podają nam her- 
batę. Z oszczędności nie zabieram drugiego | 
śniadania; zawsze to koszt — chleb, masło 
a może i „obkład*; cszczędniej wypada po- 
słać chłopca po „sznek*. Taki „sznek* mo- 
że być albo posypany cukrem za 5 gr. albo 
za 10 groszy „z glancem“ „Sznek z glancem 


Od dziś 
według 


„Zat 


Strumykowa 3 


to „chef d'oeuore" kunsztu piekarsko-cu- 
kierniczego, przypomina smakiem ciastko 
drożdżowe, marcepan „królewiecki”, i cały 
szereg innych specjałów; zastąpić może 
znakomicie bułkę, chleb z masłem, z „worsz- 
tem“ a nawet z szynką. 

Ponieważ po zredukowanym śniadaniu 
byłem głodny, zdecydowałem się na luksus 
„z glancem* za całe 10 groszy. 

Chłopiec przynosi mi za chwilę „sznek“ 
całkim ordynaryjny i dwa grosze reszty. 

„Gdzie glanc? Zjadłeś, czy co?* „Proszę 
pana, szneki podrożeli: z glancem kosztują 
12 gr bez glancu 8, więc nie starczyło pienię- 
dzy.“ 

Glanc djabli wzięli. Niech szlag trafi p. 
t. panów sznekarzy! 

WDEDTEAZIZ OI 


film pełen napięcia i wzr'szeń 


powieści Loya Douglas'a p. t. 


W rolach głównych urocza Irena Dunn 


i wytworny Robert Taylor 


Społeczeństwo pomo rskie staje do boju 


Wczoraj odbyła się w sali Domu Społecz- 
nego konferencja przedstawicieli wszyst- 
kich organizacji społecznych i zawodo- 
wych poświęcona omówieniu sposobów wal- 
ki z komunizmem. Po referacie na ten te- 
mat p. dr. Ossowskiego zabierali głos liczni 
mówcy, którzy naświętlali pilne i aktualne 
zagadnienie wszechstronnie, poczem wszy” 
scy obecni utworzyli Komitet Wojewódzki 
do walki z komunizmem oraz wybrali ko- 
w» 


mitet wykonawczy, do którego z prawem 
kooptacji weszli pp. mec. dr. Ossowski, Ha- 
lina Boltowa, Makowska (Rodzina Rez.), 
ks. prałat dr. Jank, radny miejski Walenty 
Malinowski (N. P. R.), Klimek z Pływacze- 
wa, prezes Korporacji Kupców  Chrześc. 
Melerski, st. asystent Zarządu Miejskiego 
Fr. Klemp, dyr. Antczak, prezes Polsk. Zw. 
Kol. Jabłoński. 


Opłatek w I. oddzieie 


Dorocznym zwyczajem we wszystkich od- 
działach Związku Strzeleckiego obchodzi się 
wspólny opłatek w pierwszych dniach sty- 
cznia. 

Właśnie onegdaj obchodzono to święto 
miłości i braterstwa w I oddz. ZS. przy ul. 
Sienkiewicza nr. 29. | 

Liczne, rzęsiście oświetlone sale zapełni- 
ły się już o godzinie siódmej orlętami i ju- | 
nakami, a było ich chyba ze stu, 

Punktualnie o godz. 7.30 wszyscy zasie- 
dii do stołów. Przy głównym stole na hono- 
rowym miejscu siedział ks. dr. Jank w oto- 
czeniu prezesa p. Jana Ejme, wiceprezesa p. | 
Izydora Cyrklafa, adiutanta kom. OK nr. 8 | 
ZS. p. por. Dąbrowskiego, | 

Dalej siedzieli zast. kom. oddz. p. KO- 
morski, zast. kom. grodz. p. Władysław Kar- 
bownik, sekretarz Zarządu Grodz. p. Bar- 
czyński, dwaj sekretarze Oddziału: pp. Cho- 
łyński i Robaszkiewicz, zaproszeni goście i 
przedstawiciele prasy. 

Po złożeniu raportu nastąpiło powitanie 
gości przez prezesa oddziału p. Jana Ejme, 
po czym ks. dr. Jank poświęcił opłatek, po- 
błogosławił pracy strzeleckiej i wygłosił 
kilka serdecznych słów nawiązując do jed- 
nej z najpiękniejszych tradycyj i świąt ja- 
kimi są niewątpliwie Święta Bożego Naro- 
dzenia. . 

A po tym gruchnęło „Wśród nocnej ci- 
szy”, i cały szereg innych jakżesz ślicznych 
kolęd. Śpiewali wszyscy. I starzy i młodzi i 
junacy i orlęta wpatrzone w pięknie strojną 
i jarzącą się bengalskimi ogniami choinkę. 

W międzyczasie do głównego stołu pode- 
szli junak i orle. Oba zuchy złożyli na ręce 
prezydium wyrazy szczerej wdzięczności za 
„urządzoną dla nich gwiazdkę* życząc wszy- 
stkim dużo, dużo dobrego. 


 REONEOZO ZYC POSAY AIEE PRAG DEC RE E TAC 
kimś romansie, dramacie, czy poprostu opo- 


| 


"wiadaniu filmowym lecz jak rzekliśmy po- 


wyżej na rewii. Kto lubi wspaniałe i po mi- 
strzowsku wykonane tańce winien zobaczyć 
„Króla Kobiet*. 


” 


DER 


Doskonala polska komedia, która bije wszy 
kie dotychczasowe rekordy humoru. 


W rol gl: 


Związku Strzeleckiego 


Głównym punktem programu było pięk- 
ne przemówienie p. por. Dąbrowskiego, któ- 
ry w mocnych słowach podkreślił wycho- 
wawcze znaczenie w oddziałach strzeleckich 
w myśl pamiętnych słów Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. że „Każdy obywatel musi być 
dobrym żołnierzem, a każdy żołnierz do- 
brym obywatelem", 


Symbol miłości i jedności jaki przedsta- | sy córka "Krystyna; mec ik Stanistaw 
— r A mdw. Es. — 
siejszym symbolem jedności narodowej i mi |s R rs robołnik Win 


wia opłatek, niech się stanie w dniu dzi- 


tości Ojczyzny. 

Po wieczerzy nastąpiło rozdanie podar- 
ków i wspólna folografia pod choinką, Sta- 
raniem zarządu oddziału, junacy i orlęta do 
stali od św. Mikołaja koszule,  spodeńki, 
praktyczne podarki itd. 

Najważniejszą jednak rzeczą tego wie- 
czoru był nastrój. Trzeba było widzieć te 
rozradowane twarze chłopców z których bar 
dzo wielu nie miało własnej choinki. 


Zdawałoby się napozór że w twardej szko 
le strzeleckiej nie ma czasu na sentymenty. 
Nieprawda! Nawet wśród najcięższych 0- 
bowiązków serce domaga się swego. 

Pomyślał o tym Zarząd I Oddz. z p. Ejme 
na czele, dając swoim najmłodszym orląt- 
kom wieczór, który pamięta się przez całe 
życie. 

Żadna praca nie byłaby tak wydajną, 
gdyby nie było w niej szlachetnego współ- 
zawodnictwa. Nic więc dziwnego, że Oddz. I 
wyróżnił kilku junaków i orląd za pilne u- 
częszczanie na zbiórki i pogadanki strzelec- 
kie. 

Miłą uroczystość zakończono odśpiewa- 
riem Pierwszej Brygady i Modlitwy Strzele- 
ckiej. 

Obdarowani i uszczęśliwieni chłopcy ro- 
zeszli się późnym wieczorem do domów. u- 
nosząc z sobą dobrą pamięć o swoich wy- 
chowawcach. 

Jednym i drugim „Szczęść Boże" w pięk 
nej pracy mającej za cel rozwój i mocar- 
stwowość Najjaśniejszej Rzplitej. 


DYŻUR APTEK 


W śródmieściu dyżuruje dziś Apteka 
Centralna, Chełmińska 6, tel. 20-43; na Bydgo 
skim Przedmieściu Apteka św: Anny, ulica 
Mickiewicza 98: (od godz. 23 do rana); na 
Mckrem Apteka pod Łabędziem, ul. Kościu- 
szki nr. 15 (od godz. 23 do rana). 

C A nczół 


Scena i kulisy 


JUTRO PREMIERA „ZŁOTEGO WIEŃCA* 
Z gościnnym występem p. Stan. Wysockiej 


Już jutro, w sobotę, dnia 16 bm. o godz. 
20 odbędzie się premiera nowoczesnej kome-, 
dii angielskiej Jope-Slade i Stokes'a pt. „Zło 
ty wieniec". Akcja utworu scenicznego toczy; 
się w kuchni praczki i „gwiazdy“ filmowej,. 
matki Bolton, oraz w gabinecie kierownika 
produkcji i jest nacechowana pogodą. oraz 
kulturą. Czołową postać komedii, matkę Bol: 
ton, która gardzi błyskotliwą karierą arty- 
stki filmowej, by móc się tylko poświęcić. 
wychowaniu dzieci, odtworzy nam najzna- 
komitsza artystka scen polskich p. Stanisła- 
wa Wysocka, w której wytrawnych i do- 
świadczonych rękach spoczywa również re- 
żyseria. Przypominamy. że p. Wysocka zaj- 
muje czołowe miejsce wśród reżyserów. 
Wśród wykonawców nie zabraknie również 
p. Brackiej, którą tym razem ujrzymy w roli 
wszystko wiedzącej sprzątaczki. W pozosta- 
łych rolach pp.: Ippoldtówna, Łukowskiai 
Dudarew, Dąbrowski, Piekarski, Skwierczyń 
ski, Cybulski i in. 

Oprawę dekoracyjną przygotowuje p. 

Wszyscy niewątpliwie pospieszą na ju- 
trzejszą premierę „Złotego wieńca“, aby po- 
dziwiać wszechstronny talent naszego zna- 
komitego gościa. „Złoty wieniec“ — zostanią 
powtórzony w niedzielę o godz. 20. 


„NIESPODZIANKA“ ` 
na niedzielnym popołudn, przedstawieniu : 


Dyrekcja Teatru, chcąc dać możność ber' 
wyjątku wszystkim ujrzenia na scenie utwo-, 
ru największego dramaturga oraz podzi- 
wiania mistrzowskiej gry najznakomitszej 
artystki scenicznej polskiej, daje na przed- 
stawieniu popołudniowym w niedzielę, dnia 
17 bm. o godz. 16, przedstawienie .„Niespo- 
dzianki* Rostworowskiego, z gościnnym: 
występem p. Stanisławy Wysockiej, : 

Ceny miejsc od gr. 25 do zł 2,10. 

Celem uniknięcia natłoku przy kasie u- 
prasza się na przedstawienia naszego teatru 
nabywać bilety wcześniej w przedsprzedaży 
w Towarzystwie Krajoznawczym — ratusz. 


TEATR. 
Piątek — „Niespodzianka* — godz. m, 
zakupione przez „Rodzinę Kolejowa“, 


Sobota — „Złoty wieniec" — godz. 20 — 
premiera. ; i 


Niedziela — „Niespodzianka“ — godz. 18; 
„Złoty wieniec“ — godz. 20. 


KINA. ; 
ARIA: „Dodek na froncie" — „Sekrety ma- 
rynarki wojennej“ — premiera. 
AS: „Za chwilę szczęścia* — premiera. 
MARS: „Szept miłości.“ 
ŚWIT: „Król kobiet". 


Z Urzedu Stanu Cywilnego 


Dnia 18 stycznia br. zapisano w księgach stan 


cywilnegc: H 
Urodzenia: urzędnik Witold Feldt — córka Jœ 
Teodor = 

Brod, 


lanta; podoficer zawodowy 
syn Henryk; podoficer zawodowy Franciszek 


Ryszard;' robotnik Władysław Stocki — oórka 
rystyna. | 
śluby: robotnik Stanisław Lipiński — Antonina, 
Tomaszewska. | 

Zgony: właściciel domu, Stelzer, Lubicka. 4. 
— 83 lata; Antonina Karczewska z domu Stachie-, 
wicz, Chełmża — 58 lata. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Soruawaiua) 
Polecamy restauracje i kawiarnie 


Dwór Artusa, tel, 19-62, Restauracja o najwykwinte| 
niejszej kuchni na Pomorzu pod kierownictwemi 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu i dn' 
domu znakomite potrawy na wesela, rauty, przy” 
jęcia. Smeczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, bale i zja-' 
zdy. W oriad matine, wieczorem dancing towa»: 
rzyski, Ceny przystępne. - 


„Esplanada“. Telefon 1322, Najwykwintniejszy lo-, 
kal w miejscu.- Występy artystyczne sił krajo-, 
wych i zagranicznych. W każdy czwartek odby=; 
wają się popularne dancingi na rzecz Białego, 
Krzyża. W każdą niedzielę i święto od godz., 
17 odbywają się vive o'cloki towarzyskie z pro- 
gramem. Początek codziennie o godz. 21. | 
Lokal czynny codziennie do rana. 


„Trzy Koron — Hotel, Rynek Staromiejski 21, 
tel. 16-57. 4469 — restauracja „Palais de Dan. 
se“, ul. Franciszkańska 1. Hotel całkowicie od- 
asea hikas 1) pokoje po cenach przysttonych,, 
wieczorem ncing przy dźwiękach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rana.: 


Najlepsza olfiazja Kupna 


Najstarsza i pierwsza Polska Centrala Optycz= ` 
na Franciszek Seldier, Rynek  Staromie. 16 
(obok poczty) tel. 16-74. tawa dla cho- 
#vch, klinik ocznych 1 dla wojska. 


Dymsza, Znicz. Grossówna, 
Ćwiklińska, Cybulski. 


EES 


“ "Sekrety Marynarki Wojennej 


Piękny film o miłości, poświęceniu ihonorzeżolnierza* 
marynarza. W 


roli główn. Robert Taylor i Jean Parker 


Mowy rekord światowy 


w jeździe szybkiej na tyźwach na 500 m usta- 
, liła Laiia Scbon=Nietsen w Osio w czasie 48.6 sek. 


0 MISTRZOSTWA POLSKI W SIATKÓWCE 
PANÓW 


WES. Gryf walczy w dniach 15, 16, 17 
w Warszawie 


W tegorocznych rozgrywkach o drużyno- 
«we mistrzostwo Polski w siatkówce męskiej 
: startować będzie 10 drużyn, podzielonych na 
: 2 grupy, a mianowicie: 
| - I grupa: AZS Warszawa; WKS Łódź; 

YMCA’ Kraków; Jedność z Ostrowia Wlkp.; 
«oraz mistrz Częstochowy, dotychczas jeszcze 
: ni? wyeliminowany. 

: H grupa: Polonia Warszawa; KPW Ka- 

towice; Gryf Toruń; Sokół II Lwów; KPW 
!' Ognisko Wilno. 

gra „mistrza Polski 


i 
4 
' 


broni stołeczny 


Rozgrywki o mistrzostwo ódbędą się dē- 
finitywnie w dniach 1 7 bm. w Warsza- 
wie na sali YMCA. Program spotkań przed- 

"stawia się następująco: 
15 bm. godz. 14,30 Sokół II — Gryf; AZS 
; — Częstochowa; KPW Katowice — Ognisko; 
Jedność — WKS; Polonia — Gryf; YMCA— 
' AZS; Sokół — Ognisko; Jedność — Czesto- 
' chowa; Polonia — KPW Katowice; YMCA= 
t KS. a 
W niedzielę odbędą się finały. poczyna- 
' jąc od godz, 10. 


j NAJSILNIEJSZY ZESPÓŁ WALCZYĆ 
| BĘDZIE PRZECIWKO POLSCE 
| 


„Niemiecka prasa sportowa z okazji zwy- 
itięstwa polskiej reprezentacji bokserskiej 
«nad Norwegią, wiele miejsca poświęca ho- 
roskopom meczu Polska — Niemcy, który 
odbyć się ma 14 lutego w Dortmundzie. 

"Niemieckie koła sportowe przepowiadają 

| ciekawa i ostrą walkę w meczu reprezenta- 
cji polskiej i niemieckiej, Prasa niemiecka 

pisze o doskonałej formie polskich bókse- 

rów, mimo to jednak liczy się ona ze zwycię 
stwem własnej drużyny, która wystąpi w 
najsilniejszym składzie z szeregiem olim- 
pijiczyków. Niemcy, zdaniem prasy niemie- 

| kiej, wystawią na mecz z Polską najlepszą 


JESZCZE JEDNA OFIARA NOKAUTU 
LOUISA 


W Buffalo odbył się ciekawy mecz bok- 
serski pomiędzy Leonem Grabowskim, wy- 
stępującym pod pseudonimem Stanley Ket= 
chel a słynnym amerykańskim murzynem |. 
Joe Louisem. W 31 sekundzie pierwszej run 
dy Ketchel został znokautowany. Został on 
traficny ciosem murzyna tak silnie, że mu- 
siano go odtransportować do domu, 


TORUŃ ORGANIZATOREM TURNIEJU 
MIAST W GRACH SPORTOWYCH 


W ostatnią sobotę i niedzielę stycznia ro- 
zegrany zostanie w Toruniu turniej miast w 
grach sportowych. 

Turniej stanowić będzie eliminację przed 
udziałem naszym w turnieju państw bał- 
tyckich. 


ZIMOWE MISTRZOSTWA POLSKI W LEK- 
KOATLETYCE ODBĘDĄ SIĘ 
W PRZEMYŚLU 


Lwowski OZLA organizuje w dniach 1 i? 
lutego w Przemyślu 5-te zimowe lekkoatle- 
tyczne mistrzostwa Polski. Zgłoszenia przyj 
muje podokręg lekkoatletyczny w Przemy- 
ju. ul. Mickiewicza 42 do dnia 25 bm. 


BELG GUSTAW ROTH POZOSTAŁ 
MISTRZEM ŚWIATA 


W Rio de Janeiro odbył się mecz bokser- 
ski o mistrzostwo Świata w wadze półśred- 
niej pomiędzy obrońcą tytułu Belgiem Gu- 
stawem Rothem a Portugalczykiem Rodri- 
guez. Zwyciężył Roth przez techniczny k. o. ! 


w 14 rundzie. | 
Ś. Pu 


BRUNON PIOTRZKOWSKI 


długoletni pracownik Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni, 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w dniu Iż stycznia 1937 r. o godzinie 16.00, 


pozostawiając po sobie głęboki żal. 


Giełdy „af | 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 


stycznia 1937 r, 


_ Dewlzy > 
Belgia 89,10—89,28—98,92; Berli 212,86—212,78 
iy Gdańsk ' 100,20—99,80; erdam 289,50 
—00,2 8,80; Kopenhaga 116,14—1155,6;  Lon- 
gyi ,96—26,03—25,89; Nowy Jork czeki 5,29:4— 
„27; kabel 8.2945, ; Oslo 130,4 
130,78—130,12; Paryż „60—24,75—24,63; _ Praga 
18,52—18,57—18,4f; ` Sztokholm 183,85—134,185— 
Wiedeń 99.20 


133,52; Zurych 121,35—121,05—121,05; 
AA 


Mediolan AATTEET „80; Helsinki 
11,49—11,48; Montreal 5,29%—5, 4% Ów 
Tendeńcja przeważnie utrzymana. 
wWalaty 

89, 8,85; dol. am.  5,29—5,26%,; 

gol, kan. oby -$28: foreny hol. |20--238.40: 
franki c. 15—24,61; fr. szw, 1,65—120,85; 
funty ań 26,08—26,87; gulde gd:  110,20—09,80; 
kor. €żes Kor. dun:  116,14—-115,80; 


16,70—16,20; 


PIĄTEK, DNIA 18. STYCZNIA 1937 R. 


Cześć Jego pamięci! 


Ubezpieczalni Społecznej w Gdyni. 


Odprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek nastąpi dnia 15 bm., © godzinie 10 
z kostnicy Szp tala SS. Milosierdzia w Giwi za 7, 


Sport w kraju i zagranicą 


PLOTECZEI Z ŻYCIA SPORTOWEGO 


Krążą pogłoski, że w najbliższym czasie 
powstaną przy klubach: K. S. K. P. W. Po- 
morzanin, T. K. S. „29' i Sokół Toruń sek- 
cje bokserskie. 

* . . 


Reprezentant Polski Krzemiński w nad- 
chodzącą niedzielę walczyć będżie ż repre- 
zentantem okręgu poznańskiego Pelą. Bę- 
dzie to najtrudniejszy mecz w dotychczaso- 
wej karierze sportowej Krzemińskiego, gdyż 
Pela zna doskonale sposób walki przeciw- 


nika i szczególną opieką otoczy „lewę“ 
Krzemińskiego. k 
Na niedzielny mecz bokserski Sokół— 


Poznań=—Gryf Toruń przyjeżdża specjalnie 
wysłany przez Polski Związek Bokserski 
obserwator, który ma za zadanie śledzić 
przebieg walki Krzemińskiego z Pelą. 


Znokautowany przez Krzemińskiego Nor- 
weg Barsten „rzekomó”* oświadczył kore- 
spondentowi Przeglądu Sportowego, że Ko- 
złowski lepiej walczy od Krzemińskiego!!! 

* * 


W nadchodzącą niedzielę w Toruniu od- 
będą się „bez względu na pogodę* mecze 
hokejowe o mistrzostwo Pomorza. Na tafli 
lodowej staną drużyny: W. K: S. „Gryf“ Ii 
II, K. S. K. P. W. Pomorzanin Sokół Gru- 
dziądz, Polonia Bydgoszcz i Chojniczanka. 


K. S. K. P. W. Pomorzanin mecze hoke- 
jowe rozegra już na własnym torze lodo- 
wyro który odpowiada wszelkim wymaga- 
niom. 


Komisarz i Dyrekcja 


21 


kor. norw. _130,78—129,80; kor. szw. _ 134,18—133,20; 
liry wł, 24,50—24,00; marki fin, 11,49—11,00; marki 
niem. 122,00—118,00; szyl. austr. 96,00—95,00; mar- 
ki niem. srebrne 130,00—=126,00. 


Akcje : 
Bank Polski 108,00; węgiel 16,50; ÖÕstrówioc se- 
ria b. 25,25; Starachowice” 32,50—32,25, 
'Tendencja nieco słabśza. 


Papiery wartościowe å 


3 proc. poż. inw. l-sza em. 64,60 serie nien: 
rie 38,00 


otów. ; 
3 proc. poż. inw. 2-ga em. 65,00; se. 


; 5 proc. 


konw. 53,50; 6 proc. dol. 64,00; 4 pi j. don. 
46,25; 7 proc. stabiliz. 450,00 kupon ; 4 proc. 
kónsól. 51,00—50,75——50,88—40,50—49,75 d ost. dr. 
4 i pół proc. pózn. ziemstwa kred. seria 46,00; 4 


1 pół proc ziemskie seria 5-ta 48,25—48,50; 5 proc: 
Warsz. Nowe 54,50—54,88; 5 proc. Częst, Nowe 47,26 
—41,00—47,50: 5 proc. Radomia Nowe 39,50; 6 proc. 
obl. Warsz. 6-ta em. 60,00. 


'Tendencja dla pożyczek niejednolita dla listów 
utrzymana. 


| — w opracowaniu Stan. 


SAMA Jad 


-—a 


GIEŁDA ZBOŻ.. TOWAROWA W BYDGOSZCZY | 
z dnia 14 styeznia 1937 r. . 


0.30 t, 22,60—23,25—28,50; pszenića Bt. 27,25—' 
27,50; owies 17,50—18; jęczm. br. 25—26,60; 061—667 - 
E-1 i 0; 643—6419 g-l 22,75—23; 0,5—626,5 
-1 21,50—21,75; mąka Żytnia wyciągowa gatunek I: 
6—50 procent wh w. 35, 6; gatunek 1 0—85 proc.; 
wł. w, 34—84,50; tunek Li 50—65 proc. wł. w., 
28—28,75; razowa 5 prócehtłowa wł. w. 27,75— 
28,50; mąka pszenna gatunek I wyciągowa 20; 
procentowa wł. w. 406—46,50; mąka pszenna gatunek 
I A. 0—45 proc. wł. w. 44—44,50; gatunek I B. 0—i 
55 proc. wł. w. 43,25—43,75; gatunek I. ©. 0—00) 
proę. 42,50—43; gatunek I. D. 0—65 procent wł. w.i 4 
41,15—12,25; gat. IIA. 20—55 próc. wł, w, 37,25—; 
KE! gat. II B 20—65 proc. wł, w. 36,75—37,75: gat.: 
II C. 45—55 proc. 35,75—36,75; gat. Il D. 45—65 proc.| 
wł. w. 85—368; gatunek II E. 65—60 prócentowa 
33,75—34,75; gatunek II F., 55—66 procentowa wh. 
w. 30,75—31,25; gatunek II G. 60—65 procentowa 
wł. w. 29,75—3025; mąka psz, razowa 0—95 proc. wł.. 
w. 33,75—33,25 ; Otręby żytnie wymiał standartowy 
15,75—16; otręby pszenne miałkie standartowe 15,50! 
16; otręby _ pszeńne średnie standartowe 15,25 
—45,15; otręby pszenne 


grube  standartowe 16, 
—16,75; otręby jęczmienne  16,25—16,75; groch 
—16,25; otręby jęczmienne  10,25—16,76; groch 
polny 20—215 zak 19,560—21; peluczka  20,50— 
21,50; łubin niebieski 10,50—11,50; łubin żółty 12,50 
13.50; seradela 16—19; rzepak zimowy bez wor-, 
ka 46—47; rzepik zimowy bez worka 42—4$;| 
mak niebieski 61—64;  siemie lniane 40—42; I | 
czyca 27—20; Koniczyna biała 90—125; Koniczyna 


czerwona surowa 80—100; koniczyna czerwona czy- 
szczona 94 proč: 105—120; makuch lniany  22,50— 
28, makuch rzepakowy 18,50—19; makuch sło- 
necznikowy 40/42 proc. 24—25; wytłoki suszo- 
ne 8—8,50; ziemałaki fabryczne za kg. proc, 21,—;. 
płatki ziemniaczane 18—18,50 słoma żytnia pra» 
sowana 3,35—3,50; siano nadnoteckie luzem 4—5. ; 


Ogólne usposobienie: stałe. 


Piątek, 15 stycznią 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI ! | 


U 
I 
, 
, 
Í 


6.30 Pieśń iedy ranne wstają zorze”, 6.38! 
Gimnastyka, G80 paluzyka (pig) 13%, Daien- 
n ranny, dł m n 

Pi z 7 Pierw 11.30 Audy* 


Krakowa. 13.03 Koncert Ty: jg 4 w wykonaniu 
M 1 


ałej Orkiestry P. R. 13.40 Dziennik poludniowy:| 
12,50 „ na wsi'* — pogadanka — wygłosi zonei 
Zdanówicz. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.1 


Programy lokalne. 16.15 Rozmowa z chorymi ks. ka= 

-pełana Michała Rękasa (ze Liwowa). 16.30 Pieśnt | 

murzyńskie w wykonaniu Czesława Sager - Czas, 

Alfreda Wysoćkiego (objaśnienia) 1 

R: nka (akompaniament). Koneert po 

przedzi R ienie Alfreda Woyeick (z 
1 o 


rtu, bez wiz 
dzy“ — felieton ii 
Wykonawcy: Zygmunt 


sław Jahnke = 
ski — wiolonczela. 17. 


Lisicki — fortepian, Zd: 
eriusz Danczowe 
Encyklopedia mówiona* | 
Broniewskiego (z Krako- 


wa). 18,00 Pogęcanna tualna. 18.10 Poradnik 
sportowy — red Józef odarkiewicz. 18.168 Pro- 
ne. 18.50 „Przegl rolniczęj prasy“ — 


inż Wena Niewodniczańska (z Wilna). 19.00 „Tur- 
kus“ — humoreska Stanisława Piołun - Noyszew- 
skiego. 19.20 „Z pieśnią po kraju* — audycję po- 
prowadzi prof, Brónisław Rutkowski. 19.45 Progra= 
my lokalne. 20.00 „Fortepian* — 5-ta pogadanka 
z cyklu „Iństrumenty orkiestry symfonicznej" — 
wygłosi prof. Łucjan Kamieński (z Poznania). 20,18 
Jules Massenet: „Manon* =- opera w 5-ciu AKtACH. 
Transmisja z Teatru Wiel w. Warsza wię. 10 
—23.30 y lokalne Warszawy I Lwo=, 
Wa. 
ROZGŁOŚNIA POMORSKA | 

i 


1.25 „Pa intorna 7.30—8.00 Muzyka 
— RZ, (z Anię TH. 46 8 .00—14.00 bi zwą 
trochu y). „1 oncert s. 

Jak pędzić święto — pogadanka krajoznawcza 

Prager 2 oper GORE). 1848 Foradnik aporis 
enty z oper (płyty). 18. - 
Leon "Tetzlatt. 


aldai 18 AT POERA. nA da j 
stroje — A e! 

046 2000 Bzy dźwiękach harfy — płyty == (4 
Warsżawy). 


ZAGRANICA 


19.00 Lahti. Koncert symfoniczny. Dyr. Schne-| 
erigt. 19.80 Praga. „Wieczorek taneczny w daw= 
nej Pradze": == audycja muzyczna. 21.00 Medlo- 
lan. Koncert symfon y: Dyr. Willy Ferrero, 
22.30. Ryga. Koncert | we BPH, 


| driużynę, jaką w tej chwili dysponują. 


f 
ł 


Zaklad optyczny 
Oskar Meyer sieńsaizeter 


„ zał, 1899 Bydgoszcz, ul, Gdańska nr. 21. tel. 13:89 


Sumienne wykonanie 
wszystkich okularów 
Fachowa i rzetelna obsługa, 5684 


Ogłoszenie o zapowiedziach. 
„Urząd stanu cywilnego podaje do ogólnej wiado: 
mości, że 

1) czeladnik rzeźnicki Józef Bielaszewski, kawaler, 
ząmieszkały w Zagórzu. przy ul. Sobieskiego nr. 120, 
syn zmarłych rodziców rolnika Rocha B elaszewskiego 
i żony jego Jadwigi z domu Chudzińskici, obojga ostafnio 
zamieszkałych w Brzezinach, pów. świeck'; 

2) sprzedawaczka Rozalia Anna Blaszkowska, pan: 
na, zamieszkała w Gdańsku, Brabank 16, córka rołnika 
Andrzeja Blaszkowskiego i żony jego Elżbiety z domu 
Wenbs, ostatnio zamieszkałych w Jamie, pow. Kartuzy, 
chcą zawrzeć związek małżeński. 

. Ewentualne przeszkody do zawarcia tego małżeń: 
stwa proszę zgłaszać do niżej podpisanego urzędnika 
stanu cywilnego do dni 14-tu. 32 
` - Rumia, dnia 7 stycznia 1937 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 
(—) Roszczynialski Hipolit. 


Km. I. 2047/36 
Wezwanie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 1. 
Józef Kozak majacy kancelarję w Toruniu, ul. Łazienna 
nr, 30, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 8:go 
lutego 1937 r. © godz. Iostej przystąpi do opisu nierue 
chomości, Toruń » Bielany karta 98 położonej w Torus 
nlo, przy ul. Św. Józefa 44. do pi skierowana zo» 
tała egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności w kwocie 
3:616,90 zł oprócz dalszych odsetek przypadającej wie 
rzycielowi: Walterowi Hessemu w Toruniu, od dłużnisa 

„lojzego Jankowskiego, Toruń i wzywa wszystkie osoby, 
nieuczestniczące w postępowaniu, aby przed ukończee 
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej nieru» 
chomości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych osób 
stanowią przeszkodę do egzekucji, 

Toruń, dnia 14 stycznia 1937 r. 


ms 


i Józef Kozak t 
234 Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 


s m|które oglądać można w dniu licytacjitw miejscu 


UWAGA! 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Konsumentów, iż z dniem 16 stycznia 1937 r. 


otwieram pierwszorzędny zakład gastronomiczny 


r: „atoły Mi“ 


Skwer Kościus ki 18, |. piętro 
wydaję smaczne i tanie » obiady i kolacje, 
Kuchnia pod osobistym kierównictwem znanego 

mistrza sztuki Kulinarnej. 
Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. 
Konsumentów pozostaję z żaniem : 
17M $lnsarx- 


Do akt Nr. IV Km 1750/36, 1427/36, 1727/36, 1695/36. 

2109/36, 1805/86, 1749/36 2265/36. 83 

OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II Jó. 

zef Penk, zamieszkały w Gdyni, Sąd Grodzki po: 
|kój nr. 10 na zasadzie art. 601 k. p. e. ogłasza, że 
w dniu 18 stycznia 1937 r, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 

o godz. 10,30 w Gdyni, Starowiejska 22: 2 kre- 
densy kuchenne, oszac. na 160 zł.; ; 

o godz. 11 w Gdyni, 10 Lutego nr. 3: 1 kiosk 
handlowy, urządzenie kiosku, 1 piecyk naftowy, 
20.000 gilz do papierosów, 8 tuz. fajeczek do papie- 
rosów, 100 muszelek (wisiorków), 10 naszynijków 
(imitacja bursztynu), 2000 szt. pocztówek. (wido- 
kówki), 1 lampa naftowa, oszac. na 217 zł; 

o godz. 11,30 w Gdyni, Rynek nr. 145: 16 wanien 
cynkowych, 4 kompl. umywalki, 15 xociołków cyn- 
kowych, 12 wiaderek emalj., 15 si isów do ka- 
he Liga 30 garnków do gotowani:, oszac. na 
e z SH 

o godz. 12 w Gdyni, Rynek kic-* 214: 1 kiosk, 
1 waga stołowa i 8 ciężarków, 1 gablotka, oszac, 
na 50 zł.; . : 

o godz. 13 w Gdyni, Kam. Góra, willa „Walu- 
nia“: 1 toaleta, 1 szafa, 1 leżanka, 1 stół, 3 dywa- 
ny, 1 lustro, 1 parawanik, 2 walizki, 1 czajnik 
elektr., 2 kilimy, oszac. na 258 zł.; 

o godz. 16 w Gdyni, Marszałka Piłsudskiego 5: 
3 tomy encyklopedii, oszac. na 60 zł.; 

o godz, 15,30 w Gdyni, Poniatowskiego 79: 1 
biurko, 1 biblioteka nowoczesna, oszac. na 500 zł., 


mik 


sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. 


Gdynia, dnia 14 p = Ufa ZEE: 


O W 0000000000 


[m 


Numer akt: Km. 1039/36. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 


"Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru I. 
Jan Kamiński, mający kancelarię w Gdyni, Sąd 
Grodzki, pokój nr. 8 na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaie do publicznej wiadomości, że dnia 20 
lutego 1987 r. o godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim, 
sat nr. 5 odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 

licznego przetargu należącej do dłużnika Marci- 
na Biernackiego z Piotrkowa Trybunalsk, nieru- 
chomości: placu budowlanego, położonego przy ul. 
Pierackiego, p; 806 m. kw. 

Nieruchomość oszżacowaną została na sumę 
60.040,— zi., cena zaś wywołania wynosi 45.030 — zł. 

Przystęnujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 6.004,— zł. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których 'wolno umie: 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun: 
ki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 1i- 
cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw- 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły pò 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę: 
ści od egzekucji i że uzyskały postanowienie wła- 
ściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-mej do 18-tej. akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz- 
kim w Gdyni, sala nr, 5. dł 
. Gdynia, dnia 12 stycznia 1837 r. 

Komornik: 
(©) Kamiński. 


mm 


Zlec. nr. 55. 


Udzielam 
tanio pia + fi 


tekty 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte» 
ianie. Adamska, Toruń 
ukiennicza 4. 9606 C 


Przeprowadzki 


wyśc ełane wozy meblowe 
przechowywanie, magazys 
nowanie we własnych j 
nych, zdrowych składni 
cach, ZwózKki wszelkie 
końmi i samochodami wy 
konuje tanio — najtaniej 
Proszę żądać ofert! 


Ludwik Szymański 
rok założ. 1914 


Toruń, Żeglarska 3, tel, 
1909. tel. pryw. 1549. sess 


NOWOCZESNY, 
SALON 


[RYLJERSKI 


| Bydgoska 58: 


Zac T 


= 


8 AR E APA OPERZE AT 23 


TRWAŁA| ri 

WODNA 

ondulacja, S 
3374 - MANICURE 
w  pierwszorz, wykonaniu. | 


\ GDANSK | 


poszukuję ' 
2-3 pokoi umeblow. z łas) 

zienką. telef, m lub; 
częśc. utrzymaniem w Udańs. 
sku, Wrzeszczu, Sopotach. | SR. 
Zgłosz. pod nr, 1o$9 do! 
" marenn > YW SH 


ra 3 


12 


TORUN 
i SPRZEDAŻ ; 


NA KOLENDĘ! 


KRZYŻE 
LICHTARZE 
| KROPIELNICZKI 
i; , > == Kropidło darmo — 

Jeżeli twarz jei błyszczy == stro- >- | 4 _ poleca 9688Ck. 
cona w opinii, jako kobieta. wyt-, * w największym wyborze 
wornal Ale Pani iest spokojna: w J. Busiakiewicz — Toroń 
przez cały czas przyjęcia Ną [ul Chelmińska 74 Tel. 1438 
łwarz jej pozostanie gładką i / 


matową po vżyciv 
CREME SIMON MAF 


* 


Wszvscy wiedzą, że 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju najtaniej 


A przed spoczynkiem, aby uniknąć zmar- kupujesz w firmie 


szczek i zachować skórę zdrową, deli- B. Włudarczak 
katną i jędrną, zastosuje Pani w dalszym Toróń, Prosta 6.:.. 9842 © 
ciągu przepis Simon, wcierając lekko 

CREME SIMON Tapety 


listwy, borty; nowości na 

rok 1937, wielki wybór niskie 

ceny, Hurtowna Drogeria, 
T. Rzymkowski 


Toruń, Szeroka 43. 9948Ck 


"Z hiaśńi * Ń D 
DWAJ 'SPRZYMIERZEŃCY PANI URODY L-A 


—- 


Stołowy 


pokój i palto zimowe tanio 


sprzedam. Toruń, M'ckie» 
Aa wicza 122, m. 6. (3C 
Koronki - Tiule - Kwiaty - Biżuterię — Bieliznę - 
Pończochy - Rękawiczki s poleca Restauracja 
Kantorowicz 


Toruń, Szeroka 18 
najpopularniejszy lokal 
dla przyjezdnych. 

PRIMA KUCHNIA. 5 


Kałamajski 


848 


GDANSK ==; 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


MLE 


Dea 


z Z 
roboty ręczne, story, firanki, 
„obrusy, kapy, po niskich cenach. 


wykonuję zlecenia na miarę. (7491 


Vorstadt. - Graben 44b, I. 
uUrtownią obrazów i ram 


Obrazy olejne, sztycby kolorowe, drzeworyty, druki 
artystyczne, obrazy © treści narodowej, oleodruki, 
pocztówki, brązy wiedeńskie i ramy stylowe. 


ADOLF SCHWITALS**"" wra że "pn 


konto P.K.O0, Warszawa 192.411 


RCZNOŚĆ ! Gospodynie domu! 


Najtańsze źródło zakupu mydeł i odpadków mydla 
nych, jak i wszelkie. rodzaju artykułów do prania 


zaa etycznych tylko Zoppoter Seitentabrik 
Sopoty, Adolf Hitlerstr. 741, telefon 51841. 
Filie w Gdańsku: Hakergasse 63, tel. 27227 i Lange Briloke j 
| 


om Futrzany TO PELSON È 


Gdańsk, Gr, Woliwebergasse 24, 1. piętro, 
q1elefon. 26562, HURT i DETAL. 


Artykuły futrzane wszelkiego rodzaju. 


ROGERIA jenn POLSKA 


Artykały toaletowe — Farby — Perfumeria 
Foto: Flm — Wywolywanie Telefon 22818 


4282 


ŁRSZCZE 
KURTKI 
UBRANIA 


oraz wszelkie artykuly męskie 


„Zur billigen Ecke“ 


— Kopiowanie 2 razy dziennie GE SPOJNIE Altst. Graben 96/97 
assub, Markt Jā, 
Zygmunt BulińsKi “piy aworew | 175 JAKÓB CZERNINSKI 


LEGANCHE a.id YDE O | 
bogato zaopatrzony: w materiały TANI. MAGAZYN MYDŁA 
Stefan Lisiński, Gdańsk ALTST. GRABEN 66a 19 


ot 11, teleton 21267. ` 7696 3£IFENHAUS LEHM ANN 
XCELSIO ANIE ZRODŁO ZAKUPU 


Znakomita kawa i ciastka, 


PIERWSZORZĘDNA KAWIARNIA 
— SALA TAŃCA — BAR 


cleganckich ubrań damskich, 7230 
ke karty ng Apr at męskich i dziecięcych śą 
„tej rano. 46 11, Damm 10 
| Gdańsk, Breitgasse 0. | <a. Magazyn ubrań „London“ "seim 
abryka (trumien psrrerow W REAGA 
Ustuga U fabr. zewn: WAGA! od Et rodzaju 


Trykotaże, pulowery męskie, damskie i dziecięce 


SZEJNBERG i UPFAL 
ALTSTADT. GRABEN 76. TEL. 273%, 


Fabr. Katergasse 13- 14. 


a 
ae A, Klein 
Sati aison T D8; Skład Il. Damm, 4. 


Baczność Rodacy! BEKLEIDUNGS und KREDITHAUS 


Pierwszorzędna konfekcja damska i męska oraz wszelkie towary białe i wełniane. 


Zakup na najkorzystniejszych warunkach na raty. Zamówienia też ma miarę. Klientela na stałych pos 
sadach otrzymuje rabat specjalny. Rodaków zaprasza wl: W, FKiersch.5 


Dobrze i tanio ku» 
puje się w trmie 


OGŁOSZENIA: 


w tekście na dalszych stronach . . . ... . . . 0.50 zł 

Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru- 
kiem liczymy podwójnie. 

Za T rec) sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. 


Pod opaską - . . 
"W Gdańsku przez pocztę . 


Zagranicą 5 è 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz. 

Za ogłoszenia skomplikowane į z zastrzęż. miejsca 20 procent 
nadwyżki, W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że racnunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto- 
wań Giełdy: Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpiaty. 


'niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny : 


Focha 12, —redaktor odpowi na Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdyrla, ut. Min. Kwiatkowskiego, 
7 riac 23 Stycznia 10, f. — kedaktor odpowiedzialny na Tczew: 


«i t Alojzy 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf* a odpow 4dzłełami w Toruniu, 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


wiersz milimetrowy na. stronie 7-łamowej . . + 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agęncyj . s « s. eo» 
i w tekście na pierwszej stronie . . . . A p - 1.00 zł Z odnoszeniem do domu . sE 7) A og stw. 
i w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . + » „ 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu . . » « 


2.82 gd; przez gońca . 
W Gdanskn z odbieraniem w administracji wprost . 


W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze- 
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 


mm nn z A M 2 20 0 a w w a a 


WACŁAW WYTYK, Toruń, ul, Bydgoska 56, 


Redaktor odpowiedzialny za prany W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kasaubischer Markt 21, L p. — 
z. gmach „Paged 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja, 


Donoszę uprzejmie, że przedsiębiorstwo moje znajdujące 
się dotąd przy ulicy Szerokiej 11 przenosze ma 


ulicę $zeroka 22 


(dawn. Fa. Jan Kawecki) obok „Pomorzanki*, 


Otwarcie nastąpi w sobotę dnia 16 bm. 


Sklep mój nowy zaopatrzy:em w ogromny wybór konfekcji 
damskiej i męskiej, oraz wszelkich artykułów męskich. 


DOM KONFEKCYJNY 


Zygmunt Orchiolski s. 2E" z2 


Specjalną uwagę zechcą P.T. Klienci, zwrócić na wystawę niedzielną 
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Obwieszczenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, iż cena, 
chleba żytniego za 1 kg. wynosi od dnia 14; 
bm. — 34 grosze. 

Grudziądz, dnia 13 stycznia 1937 r. 

Prezydent miasta 
25 (—) Włodek. 


| 

Szkoła tańców | 
Janiny Werny, wvucza Szy: 
bko tańczyć. Ostatnie nos í 
wości na karnawał, Nowe 
komplety rozpoczynam dla 
młodzieży szkolnej 15 sty: 
cznia, dla starszych osób 


16 stycznia. Toruń, Stary 
Rynek 16. 9960C 


GDYNIA: 


Młocarnia 
i wialnia, sprzedaż okazyj: 
na. Gdynia:Chylonia, Nad: 
9945Mk 


Licytacja przymusowa, 


Dnia 16. stycznia o godz. Io-tej sprzedanych będzie 
w składnicy Urzędu Skarbowego w Gdyni przy ulicy 
Starowiejskiej 50 za gotówkę najwięcej dającemu : 

6 płaszczy męskich, 1 biurko orzechowe, 1 biurko 
dębowe, 6 stolów, 18 krzeseł giętych, 1 krzesło okrągłe. 
5 regałów, 1 tombank, I1 waga decymalna z 6 odważ: 
nikami, 5 pieców żelaznych, 2 wanny cynkowe, 2 wia: 
dra cynkowe, 14 skrzyń do serwetek, I maszyna do 
pisania „National“ oraz I prostownik do ładowani: 


leśnictwo. 


Restauracja 
z pełnym wyszynkiem w 


śródmieściu Gdyni, z CA RGG 34 
brą klientelą, z powodu URZĄD SKARBOWY w GDYNI 
złego stanu zdrowia właś: | Zlecenie Nr* 647 i i 


ciciela do odstąpienia. Ofers | 
ty pod „5000“ do „Gazetv | Km. I. 2147/36 
Morskiej Ilustrow.* 9056 | 


Okazyinie 
nowy dom,  Illzpiętrowy. 
Czynse 10.000, potrzebna 
gotówka 50.000, Zgłoszenia 


Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu, rewiru I. 
Józef Kozak, mający kancelarię w Toruniu, ul. Łazienna 
pr. 30, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 3go 
lutego 1937 r. o godz. Io:tej przystąpi do opisu nierue 
„Gazeta Morska Ilustrow.* | Chomości, Toruń:-Przedmieście karta 386 położonej 
Gdynia pod „Śpiesznie”. w Toruniu "przy ul, Mickiewicza '53, do której śkiero» 

' *9Mk | wana została egzekucja w poszukiwaniu wierzytelności 


w mę ic? 18,05697 zł igongo dalszych. odsetek 
przypadającej wierzycielowi _ Komunalnej Kasie 
k dody Oszczędności miasta Torunia od dłużnika Hęnsa 
orespondenta i dobrego | Crona. w Toruniu, i wzywa. wszystkie osoby, 


kreślarza do wyk. rysun= 
ków techn. w gódz. wies 
czornych. Zgłoszenia pod 
„1656 do „Gazety Mor- 
skiej Ilustr, Gdynia. 


nieuczestniczące w postępowaniu, aby.przed ukończe» 
niem opisu zgłosiły swoje prawa do wymienionej niee 
ruchomości lub jej przynależności, jeżeli prawa tych 
osób stanowią RAHA do egżekucji. 


36Mk Toruń, dnia 14 stycznia 1937 r. 
Józet Kozak 
Polka- 23 Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru L 
amerykanka 


język polski, niemiecki, stes 
nografia w. obu językach, 
znajomość : języka . angiele 
skiego, szuka zajęcia. Z głos 
szenia „Gazeta Morska Il.“ 
pod „336, 18M 


Domy wBerlinie 


kupujemy, wypłacamy 
gotówką w Polsce. Dom 


I 
GRUDZIĄDZ 


Potrzebny 
cukiernik z dłuższą prakty« 
ką i dobrymi świadectwami. 
Grudziądz, Długa 8. F. Gils 
g.nas. 26Gk 


Powierniczy Metropolis 
Gdynia Portowa 8, tel. 
3327. 9925Mk 


HANDEL i FINANSE 


Kto ma diug! 
i nie jest w stanje w 
100% płacić niech za: 
żąda naszej oferty. Dy» 
skrecja: Zaufanie.  Naje 
starszy Dom -<Powier- 
niczy Metropolis, Kra: 
ków, Rynek Gł 33 
oddział Gdynia, Porto: 
towa 8. Tel. 33427 ' 9926 


S$k:ypty | 
: dłużne Państwowe nsa- 
bywamy, Dom Powier- 
'niczy Metropolis, Gdy: 
nia, Portowa 8. Tei. 
9923 


33827 > 


Skupujemy 


protesty, wyroki, listy 
przewozowe, trachty. 
Dom Powierniczy Me: 
tropolis, Gdynia, Porto: 
-wa 8, tel. 3327. 9924Mk 


Nasze dzieci 


„I proszę cię, Boziu, nie dawaj tatusiowi więcej! 
dzieci, bo nie ma pojecia, jak je wychować... 


"UWAGIS 


a sa ar Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
Er PY mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
SG ASD! 2 drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
PNA ++ x według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca :dlą ogłoszeń drobnych 

. 2.00,gd nie przyjmujemy, dla innycn tylko wówczas, gdy za takie za- 

1.75 gd strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w ćenniku 20 proc. 
4.00 zł nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


ogłoszenia, nic: upoważniają do żądania. zwrotu gotówki, ani 

też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenią 

ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 

zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 

nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 

niu należności rabat upada. Za terminowy druk i przepisane 
miejsce ogloszenia Administracja nie odpowiada. 


m 1 W 


Redaktor odpowiedzialny mna Bydgoszcz. Czesław Kościelski, Byd 
'u*. += Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław G 

Kuzio Tczew, Kościuszki nr. 1. f i 
Czctonkami Pomorskiej Drukarni Rolulczëj S. A. w Toruniu. 


oszcz ul, Marsz, 
cza, Grudziądz, 


